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Prezydent ministrów w eiq spi dzisiejise 
go prz«j południa oświaaezył posłowi Ja­
worskiemu, jako przewodnicząoemn komitetu 
wykonawcaego większości izbowej, również 
dr. Fnnkemu, jako przewodnicząceum konfe 
rencyi prezesów lewicy, ie przyjął z wdzięcz­
nością i podziękowaniem do w idomości, po- 
ozynione mu w celu zaprowadzenia spokoj­
nych obiad parlamentarnych, propszycyo, a 
dalej oświadczył, że n a r az i e  odnoszące 
■ię do tych spraw ręko woni a należy uważać 
u  i  a k o ń s z o n o*.

[rak opiewa urzędowy komunikat 
o roibioiu się prowadzonych rokowań 
między rządem a parlamentem, wyda­
ny w środą wieozorem a więo już  po 
iłożeniu  przoz br. Gautsoha sprawo­
zdania oeaarzowi.

Dziś w czwartek zbierają się we 
Wiedniu wszystkie kluby parlamentar­
ne którym prezesowie przedłośą prze­
bieg rokowań, — poozem zbierze nię 
komitet wykonawczy prawicy —  a o- 
■obno komitet wykonawczy o;
eyjnyoi
>y, dla wydania — jak zapewniają — 

manifestów uzasadniający oh zajęte Bta-

oh niemieckich stronniotw lewi­
ta w 
'estó 

nowiaka.
Po obradaoh tyoh, dziś nie mając 

już zupełnie ozego wyczekiwać we 
Wiedniu, rozjadą aię posłowie do do­
mów, trudno powiedzieć, z błogiem 
uozuoiem spełnienia obowiązków, ja ­
kie mandat poselski na nich ułożył.

Prawioa nie może mieó sobie nic 
do wyrzuoenia: Starała się początko­
wo butę Niemoów przełamać a gdy się 
je j to nie udało, poszła w Ustępstwach 
dla Niemoów dalej, aniżeli nawet są­
dziła zrazu, że pójść będzie mogła. 
Zwolennicy Neue fr. Prette obaliwszy 
gzbinet br. Badeniego, nie zadowolili 
się term, —  postanawiając widooznie i 
parlamentaryzm obalió, skoro w obe- 
onyob rokowaniach nie przyjęli wa­
runków umożliwiająoyoh dalsze funk­
cjonowanie Izby posłów. Gała też od- 
jow ied*'*1" ' ^ ^  to, ęo stanie L.j d»- 
ej, spatU na _Joh — a spada tak da 

leoe, że nawet atronniotwo antysemic­
kie dr. Luegera, idąoe z postępowem 
ręka w rękę w opozyoyi, nie przyjęło 
na siebie odpowiedzialności za następ­
stwa odmownej odpowiedzi, danej br. 
Gautsohowi po przeprowadzonych kon-
ferenoyaoh.

Obeonie, gdy delegaoye zakończą 
■we obrady, odroczona Rada państwa 
zostanie zamkniętą i rozpoczną się w 
luatryi rządy bez parlamentu, na pod- 
sta de § 14 ustawy zasadniczej z 21 
grudnia 1867, k tór  opiewa :

Jeżeli okaże się koniecinożć zarządzeń, 
wymagających wedle konstytucji przyzwole­
nia Rady państwa, wtenczas gdy Rada nie 
jest zebraną, moi* akowe ogłosić rozporzą­
dzenie cesarskie pod odpowiedzialnością ca- 
łogo ministerstwa, o ile nic mają na celn 
zmiany jakiej uatawy zasadniczej, nie spra­
wiają trwałogo obciążenia skarbu państwa, 
ani nie dotyczą sprzedaży dóbr państwo­
wych.

E

„Rozporządzenia takie obowiązują tym- 
ozasowo, skoro są podpisane przez wszyst­
kich ministrów i ogłoszone z wyraźnem od 
wołaniem się na niniejszy przepis ustawy.

„Moc obowiązująca tyoh rozporządzeń 
ustaje, gdyby rząd zaniedbał przedstawić jc 
do zatwierdzenia pierwszej pe obwieszczeniu 
ich zebranej Radzie państwa, a to w cztery 
tygodnie nsjpóżniej po jej zebraniu się i to 
najpierw Izbie poselskiej, lub też gdyby 
rozporządzenie to nie uzyskało zatwierdze­
nia jsdnej z Izb Rady państwa.

„Całe ministerstwo odpowiada sa to, aby 
rozporządzenia takie, skoro moc obowiązują­
cą ntracą, natychmiast odwołane zostały".

Na podstawie też tego § 14 rząd 
załatwi prowizoryum ugodowe a W ę­
grami, prowizoryum budżetowe i kon­
tyngent rekrutów na r. 1898. A w tym 
czasie, gdy zbiorą się sejmy, sta aó 
się będzie w sejmie czeskim dopro­
wadzić do jakiegoś modus vivendi 
między Niemcami a Czechami, które- 
by umożliwiło zebranie się Rady pań­
stwa w lutym roku przyszłego.

Czy to się uda br. Gautsohowi jest 
zagadką przyszłości. W te0 chwili m o­
żna to tylko stwierdaió: iż więcej o- 
koliczności przemawia przecząco ani- 
żoli twierdząco. Jeśli kiedy bowiem 
była piękna obwiła do sprowadzenia 
zawieszenia broni, to niezaprzeozenie 
obecna — a jednak próba- br. Gautsoha 
się nie powiodła.

Przesilenie trapiące obeonie Austryę, 
obejmie skutkiem prowizoryum ugo­
dowego na podstawie rozporiądzenia, 
także i Węgry. Opczyoya w sejmie wę­
gierskim starać się będzie ni dopuś 
oió, aby mtawa o namoistnem zał > 
twieniu prowizoryum, w poniedziałek 
przez hr. Banffyego przedłożona, zo ­
stała uchwaloną i gotowa zmusić rząd 
węgierski do prowizorycznego zała­
twienia stosunku Węgier do Austryi 
także na drodze rozporządzenia, z tern 
samem wywoła takie same przesilenie 
konstytucyjne Węgrzech, jakie ist­
nieje ju ż  w Austryi.

A tern samem chaos w eałej mo­
narchii zapanuje. Wewnętrane zaś te 
stosunki mogą łatwo oddziałaó i na 
zewnątrz.

Sytuaoya tedy zamiast się uspoka­
jać, staje się ooraz bardziej groźną,

Upapek Badeniego.
Krakowski Prsegląd polski z oka 

zyi ustąpienia hr. Badeniego i nowych 
riądów  br. Gautsoha pisze w ostatnim 
swym zesayoie:

Smutek, nie taimy, jest wielki. 
Człowiek dzielny, wielka wartość w na- 
‘zem życiu publicznem, stracony dla 
niego na jakiś przeciąg ozaou. Stano­
wisko polityczne Polaków, w Izbie i 
w rządzie, zmniejszone i zachwiane 
może na długo, a wsoiebła nijnawAó 
będzie się dalej jątrzyć, i naturalnie 
zechce się mścić. Po za granicami pań 
stwa austryackiego, naturalnie radość 
i tryum f z upadku Polaka, który miał 
państwu przywrócić równowagę, a te­

go nie dokazał. Pociechą dla nab i 
wielką, _est to, ż< br. Bądeni, który 
w wyborze środków i w taktyce może 
się nieraz pomylił, upadł na kwestyi 
zasadniczej, politycznej i na kwestyi 
słusznej, na prawie narodu — słowiań­
skiego w tym razie — do swego ję ­
zyka. Rzecz jest ciekawa w sprawie, 
jak Niemcy, którzy zawsze oskarżali 
Czechów o obęó oderwania się od Au­
stryi, teraz otwarcie i bez pozoru 
zwracają się za je j granice. Odkąd po 
ulicach wyśpiewują „W acht am Rhein“ , 
nie mają prawa nikomu zarzucać se- 
parotistische Ttndenzen.

Z wszystkiego najsmutniejszy, ten 
tryum f anarchii, to ustąpienie władzy 
przed nią. Wiemy, że hr. Badeni nie­
raz już przedkładał cesarzowi swoją 
rezygnaoyę, ale pomimo to uważamy 
to ustąpienie wśród obecnych okolictności 
za klęskę dla państwa i dla całego 
społeczeństwa austryaokiego. Ustąpie­
nie br. Badeniego po scenach w par­
lamencie, po gwałcenia trybuny pre­
zydenta przez sooye listów, wśród za­
mieszek na ulicy, jest poprostu kapi- 
tulapyą przed gwałtem, przed siłą pię­
ści, przed żywiołami destrukcyjnemu 
Przyjdzie chwila, gdzie przypomni so­
bie społeczeństwo w Austryi dzień 28 
listopada, jako jedną z najsmutniej­
szych w skutkach chwil historycznych. 
Nie chcemy prorokować — najoiewdzię- 
czniejszem jest zadań i proroka w po­
lityce — ale kto wie, jakie skutki wy­
woła to zwycięstwo p. Daszyńskiego 
w Galioyi. Władza nie powinna nigdy 
kapitulować przed nlicą. Wszak oi, 
którzy dzisiaj zwyciężyli za pomocą 
siły pięści, uważać będą pięśó za je ­
dyny skuteczny argument w przyszło­
ści.

Odtąd, każdy kto zeoboe obalió 
rząd, albo na koronie coś wymusić, 
ma wskazany środek, wypróbowany i 
skuteczny. Ci ladzie, którzy obcą 
strzedz i prawa, i państwa, i społecz­
nego ładu, gdzie się mają obrócić i o 
co oprzeć, jeżeli w takiej chwili, po 
takich burdach, po takiem zbezoze- 
snozeiiu Izby, władza opusr.f>)ta.icb i 
siebie, a ustępuje przed anarohią?

Dalej autor owego artykułu w 
Yrsegl. poi. zaznacza, le  zadanie, ja ­
kie bar. Gautsoh wziął na siebie, jest 
bardzo ciężkie, a jeśli uda mu się na 
drodze parlamentarnej przeprowadzić 
ugodę węgierską, to znaczy, zapomo- 
cą rokowań zakulisowych uzyskać od 
Niemoów i od Czechów rodzaj votum 
zaufania w tym kierunku, że oba te 
stonniotwa zgodzą się tymczasowo na 
prowizoryum ugody z Węgrami, w 
miejsce czego p, Gautsoh udziel im 
przyrzeczenia, że załatw * sprawę roz-

Sorządzeń językow yob w sposób, za- 
a walający jednych a nie obrażający 

drngmb —  to chyba na tej podstawie, 
że w Austryi napotyka z początku 
każde ministerstwo na pewną ogólną 
przychylność. 1 dzienniki są dlań o- 
ględne, i ludność w yczeku je, każdy, 
kto ma tylko z tymi nowymi ludźmi 
do czynienia, czegoś się od nich spo­
dziewa, dlatego nie krzyczy, nie w y­
rzeka, ani narzeka, ale wyczekuje

Przypominamy tylko początek mini 
sterstwa koalicyjnego, początek m ini­
sterstwa br. Kielmansegga i poozątki 
ministerstwa hr. Badeniego Niechaj 
jednak ministerstwo jakiś czas pozo­
stanie u władzy, a z pewnością na- 
g .'cmadzi się wielka liczba niezadowo­
lonych, którzy krzyczą i czekają tyl­
ko nowej zmiany, ażeby wystąpić z 
nowemi żądaniami, a choćby tylko no- 
wemi nadziejami. Jest to także właśoi- 
wością dziennikarstwa w Austryi, 
szczególniej w Wiedniu, że oszczędza 
ono ludzi nowyou a jest nieubłagane 
dla ludzi, co jakiś czas już byli u wła 
dzy. Do mistrzowstwa doprowadziła 
pod tym względem N. fr. Presse; jej 
specjalnością jest obalać minister­
stw* i.

Z tego punutu widzenia wycho 
dząo, można prognostykowaó p. Guu- 
tsohowi i  początku pewne powodaenie. 
(Zdaje się, ac i ten wzgląd nie zawa­
żył na szali, skoro pierwsze rokowania 
się nie udały i parlament nie może 
byó zwołany. Przyp. red. O. Nar.). Co 
się tyczy naszego zasadniczego stano­
wiska w sprawie rozporządzeń języko­
wych, to jest naszym obowiązkiem w y­
trwać w sojuszu z Czeobami. Polacy 
mogą i powinni działać w Izbie uspo 
kajająoo na obie strony, «le nie mogą 
opuścić posterunku, który ra i zajęli, 
nin m gą opuszczać słowiańskiej wię­
kszości. Robió inaczej byłoby naprzód 
ra le^jem sprzei iewierzenia, a powtóre 
byłoby głupstwem. I tak już aż za­
nadto było tego gadania, że Polaoy 
„wejdą w każdą kombinacyę i nagną 
się do każdej większości14. Otóż nie 
Z niemiecką liberalną partyą, ozy ona 
była w rząó-ie czy w opozyoyi, w zgo­
dzie nie byli nigdy, bo im była zawsze 
zasadniczo przeciwną. Tylko gdzie cho­
dziło o interes państwa, tam głosowali 
z nią razem. Po upadku br. TaafFego 
mogli zawrzeć koalicję, pod warun­
kiem niedotykania kwestyj zasadni­
czych, z konieczności, i dlatego, że ta 
partya w  owym czasie zachowywała 
się inaczej. Ale dziś, po tyoh zniewa- 
fcU-h, po tern rr.zwściokicniu całej lu- 

aośoi niemieckiej przeciw nam, ry- 
ohodząoem z Izby i przez to stronni­
ctwo wy wolanem, z niem się łączyć, 
byłoby to przeczeniem oałej naszej da­
wnej drogi politycznej a prócz tego 
poświęceniem swojej godności, prostą 
nieprzyzwoitością.

Przypuszczamy, że w kłopocie o 
większość mo e zaczną się teraz ■ tej 
strony starania o głosy polskie i że 
pomimo całej namiętnej nienawiści u- 
słyszymy komplementa i pochlebstwa, 
zobaozymy kokietowanie Koła polskie 
go. Nie potrzebujemy przed niem prze­
strzegać. Kolo ma i rozumu i doświad­
czenia i tradyoyi i polskiego uozuoia 
dosyć na to, by nią z dobrej drogi 
sprowadzić me dało. Ono wie, że gdzie 
idzie o interes państwa, tam żadnemu 
rządowi i żadnemu panującemu stron­
nictwu trudności robió nie powinno i 
nie będzie. Ale równie dobrze wie, że 
łączyć się i przyjaźnić się może c  ta­
kimi tylko rządami i stronnictwami, 
któro z niem będzie zgodne w zasa-

  i o  atanowiszo, nę m«awiMu>u,
a ■ niemi zaufanie nejmu i kraju K o­
ło ■ pewnością utrzymań potrafi. Tra­
fiały się może czasem w jego  łonie 
niektóre sympatye i pociągi do nie- 
mieokich liberałów, wyjątkowe uspo­
sobienia, ikłonne do różnyoh kompro­
misów i różnyoh ,kombinaoyj* — ale 
jak nie przemogły dotąd, tak i dalej 
nie przerobią i nie przeswyoiężą zdro­
wej , rozum nej, p o l s k i e j  polityki 
Koła.

X. Jażdżewski
w parlamencie wiedeńskim.

i*

Wiadomo ju ż  ■ telegramów, że w 
rozpoczętej dynkusyi w parlamencie 
niemieokim nad pomnożeniem floty 
przemawiał także ks. prałat J a ż d ż e w ­
ski .  — Stenograficznego sprawozdania 
nie mamy jeszcze, wedle zaś dzienni­
ków tamtejszych, ks. Jażdżewski tak 
mniej więcej powiedział:

Skoro urzędowy Reichscmieiger nie­
dawno temu pouozył nas auohemi ało- 
.ry, że reąd nie zajmuje się daleko się­
gającym  planem marynarskim, nie mo- 

e się dziś dziwić tenże rząd, że i do- 
tychozasowi przyjaoiele wniosku ma­
rynarskiego są w w ątpliw ości, ozy 
wniosek niniejszy jest właściwy. Byó 
też może, że ścisłe zbadanie wniosku 
wykaże nam na przyszłość wielkie oię- 
żary, pomimo że pan sekretarz skarbu 
zapewnia, że nie potrzeba nowych po­
datków. Uspokojenia nie daje to o- 
świadozenie. W roku zeszłym, w prze­
ciwieństwie do teraz, twierdzono, że 
istniejące okręty dostatecznie zabez­
pieczają wybrzeża państwa. Nie poj­
muję więc, jakie jest usprawiedliwie­
nie obecnego, daleko sięgającego wnio­
sku ? Rozumiemy d ob rze , że rządy 
związkowe żądają środków dla opieki 
nad obywatelami Rzeszy za granicą.

Mówiono tu dość dużo o miayona- 
rzaca. Rządy związkowe opiekują się 
miayonarzami za granicą, ale dla tych- 
ż e m i s y o n & r z y  n i e  m a  o p i e k i  
w w ł a s n y m  k r a j u .  (Bardzo do­
brze w centrum i u.Polaków). Owssem 
wypędzają iob z kraju i nie wolno im 
działać w  nim. Żądam, żeby i w kraju 
tę samą nad nimi roztoczono opiekę. 
(Brawo w centrum i u Polaków). Nie­
jednokrotnie f r a k o y a  p o l s k a  w 
trudnem położeniu rządowi świadczy­
ła usługi. A jakaż była za to wdzię­
czność? Otóż ta była wdzięocnośó, że 
rząd w sposób nie do uwierzenia kró- 
tkowidząoy, naturalne i poręczone pra­
wa narodu polskiego aepoe nogami. 
(Oho 1 i żyw y niepokój na prawicy i 
u naoyonałliberałów). Stąd pochodzi 
złe usposobienie, niezadowolenie i bar­
dzo mała sktonnośó ludnośoi polskiej 
do podejmowania dalszyoh ofiar w iel­
kich. Mimo to ze spokojem i objekty- 
wme zbadamy wniosek i z g o d z i m y  
s i ę na to, oo jest nie“ będnem. Opo­
zyoyi ąuand mśme robió nie okosmy. 
Życzym y Rzeszy, żeby miała to, ose-

go potrzebuje, dajemy oeaarzowi, oo 
est oesarskiego, ale żądamy także że- 
y  nareszoie uznał naturalne i porę­

czone prawa polskiej narodowości. (Bra­
w o! u Polaków).*^

Na to odpowiedział sekretarz stanu 
dla spraw wewnętrznyoh, hr. Posa­
do w sk i: .Byłbym  w olu , żeby poprze­
dni mówca wywody swoje polityozne 
i zaczepki rządu pruskiego oył w ypo­
wiedział w sejmie pruskim. (Barazo 
słusznie I) Jeżeli jednak przy tej spo­
sobności twierdził, że rząd prawa Po­
laków depoe nogami, ja jako repre­
zentant rządu pruskiego wyrażenie to 
odeprzeó muszę jako niedozwolone i 
nieuprawnione14.

Dziennik Potn. ozyni do tej rozpra­
wy następująsą uw agę: Musimy oozy- 
wiście zaczekać na brzmienie mowy

Sosła naszego ks. dr. i prałata Jaż- 
żswskiego w całości, zanim rozpo­

znamy, jakie stanowisko Koło polskie, 
przez mowę ks. dr. Jażdżewskiego za­
jęło  i ozy to stanowisko jest ju ż  osta­
tecznie sformułowanem. Nasz raobu- 
nek sumienia jest bardzo prosty: nie 
mamy z prawa pospolitego tyoh ko-

dlol
ay

przejmować tyoh ofiar, które dla nian

rzyśoi, jak ie mają in li  wspdłoby ra- 
tale, to też dobrowolnie nie możemy

może są koniec snami. W tym wy­
padku zaś, żalów naszyoh nie mamy 
też potrzeby odnosić do sejmu pru­
skiego, bo w sejmie prusl.m  sprawa 
marynarki rozstrzygać się r 'e  będzie, 
a zanim sejm zwołanym zostanie, już  
się kwesbya nowych oiężarów rozstrzy­
gnie w parlamencie. Zresztą tylokro­
tnie wygłaszaliśmy nasze żyozenia W 
sejmie, a zawsze bezskuteoznie, dla­
czegóż więo nie mieliśmy i"h pona 
wiaó tam, gdzie do ofiar powoływan 
jesteśmy.

Z bieżącej chwrli.
Lwów d. 9 grudnia^

(Austro-węgisisko-japoński traktat basdlowy, \~ 
— Sprawa kreteńska i pnyszły gubernator 
wyspy. — Sprawa hajtyńako-niemieoka st 
łatwiona. —  Stan sprawy Kiaooian — W 
seiacie francuskim jednogłośnie przepadł iy 

dowizm).
Frmdbltt donosi, że nowy a u a t r o -  

w ę g i  e r ■ k o - j a p o ń ■ k i  t r a k t a t  
h a n d l o w y  został nareszoie po dwu­
letnich rokowaniach podpisany. Spra­
wa przewlekała się głównie z powoda 
mizeryi całego zewnętrznego handlu 
auatro-węgierakiego. J \ od innyoh

Saństw, tak i od A u -tro-Węgier zażą- 
ała Japonia tak zwanej faktury, tj. 

jakie towary i w jakiej ilośoi do Ja­
ponii eksportują. „Sporządzanie tego 
wykazu — piaze organ gabinetu w ie­
deńskiego — było tern trudniejsze, że 
znaczną, a podobno przeważną ozęśż 
ewoiob towarów Auetro-Węgry przez 
obce portv, jak Hamburg, Bremę, L i- 
rerpool i za pośredniotwem oboyoh 
komisyonerów eksportują. Wszelako 
udało się pokonać i tę trudność i Ja­
ponia przyznała ulgi ołowe dla austro-
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t o f t ą g  i k a m ie n ia .
CZĘŚĆ I. 

S i e l a n k a .

(Ciąg ża ln y .)

Czyżby w dziecku zbudziło się 
seroe kobiety, czyżby wyjazd jego  
nie był je j obojętnym ? Pytania te, 
jak błyekawioa, powstały w myśli 
młodzieńoa, zapalając w niej dziwny 
ogień gorączkowy „ Yoild le moment 
des adieux tupr*mes* płynęło tymoea- 
sem ■ ust ilziewozęoia a głos je j roz­
legły  i czysty, dziś w metalioznem 
swem brzmieniu posiadał dziwnie 
wzruszająoą siłę, nieznaną mu zazwy- 
i potęgę uozuoia. Laokiemu zapa­

trzonemu w obraz ten, jak w zjaw i­
sko oudowne, zdawało się naraz, i e 
usteozka je j zadrżały lekko, a na dłu- 
gioh czarnych rzęsaoh przeźroczysta 
perełka zabłyeła. Przykuty dotąd do 
miejsoa, nie spuszozająoy z niej wzro­
ku, w którym się dusza oała odżwier- 
oiadlała, drgnął nagle na widok tsn, 
ozy złudzenie, uozuł, iż krew wszyst­
ka spłynęła mu do sersa, tamująo jego 
biois, i, pobladły silnio, w jednej se­
kundzie znalazł się przy fortepianie.

— Panno Adelo ł — wyszeptał go- 
rąoo.

Błękitne źrenice, nie żdzi wionę woa­

le ziawieniem się jego, podniosły się 
zwolna i spojrzały mu prosi w oozy. 
Jaśniejąc wilgotnym  blaskiem jak 
gwiazdy promienne, podwójnie wymo- 
wnemi były  w tej chwili.

— Panno Adelo 1 — powtórzył sze­
ptem.

Ssafirowe oczy dziewosęoia nie co ­
fnęły się przed paląoym jego  wzro­
kiem, usta jednak, przerywając śpiew, 
wym ówiły spokojnie, jakby przedrze* 
ś ni ją o :

— Panie Gustawie!
— Dlaozego śpiewasz to pani?,
'Wzruszeniem błyseoząoe źrenice na­

raz zimny jak odbłyak stali przybrały 
wyrai

—  Ha, ba, ba! — zaśmiała się fi­
glarnie — bo mi taka przyszła fan- 
tazya.

I równocześnie paloe je j uderzyły 
w tony pospolitego waloa.

— Znasz p&n ten w alc? — *»py 
tala. — Grywam go zwykle przez sym- 
patyę dla tytułu, bo bardzo lubię białe 
róże, a on ioh nazwę nosi.

—  Białe róże — powtórzył — po 
winnaś pani lubieó kamelię raczej, bo 
to twój pierwowzór... kwiat bez ozu 
cia i duszy.

Odwrócił się i w ybiegł szybko; na 
progu tylko doleciał go jeazoze sre­
brzysty, szyderczy śmieoh Adelki.

Nie wii dział, iż wybuch ten weso- 
łośoi skończył się nawpół stłumionym 
jękiem, który deiewozę umiało zagłu- 
szyó głośnymi, z brawurą wybitym i 
tonami waloa.

— Och, how charming! — wee 
tchnęła chuda misa Rebeka, ki w ijąc 
jąo sentymentalnie głową w  takt mu­
zyki.

Gustaw żegnał się tymczasem ; ayb- 
ko na ganku.

— Z jakiem życiem, z jakiem  mło- 
dzieńozem en train Adelka gra dzisiaj 
— usłyszał, siedząc ja ż  na koniu, u- 
wagę pam Mhlinieckiej, a skoczne to­
ny waloa, jak rozszalałe Eumenidy, 
pędziły wciąż ca nim, jakby wierz- 
obowoa do prędszego pobudzić ohoiały 
galopu.

VIII.

— Bez serca, bez duszy, zalotna 
kokietka —  powtarzał z tłumionym 
gniewem, a oczy jegc iskry rzucały. 
Gldyby mógł w tej chwili wypow ie­
dzieć pannie Malinieckiej, co o niej m y­
śli, przeraziłaby się ^zapewne surowym 
sądem i nienawiśoią, z jaką ooraz sroż- 
szymi obsypywał ją  wyrzutami.

Gdy jednak pierwszy gniew minął, 
Gustaw, wpadając w drugą ostate­
czność, zaczął sobie gorzkie robió w y - , 
rzuty .3 Wstrzymał konia, zdjął kape­
lusz i próbował na zimno wszystko 
rozważyć.

— Znalazłem się jak dzieciak — 
wyrzekł. — Lecz jakież prawo mia­
łem unieść się i powiedzieć je j imper­
tyn en cję? Czy dlatego, że przyw i­
działa mi się łza, której później nie 
znalazłem, wolno mi było zapomnieć, 
gdzie jestem i do kogo mówię? Śmia­
ła się... ha, musi zapewne imiaó się 
jeszoze z zarozumialca. A taka była 
śliczna! Och, te je j oczy do szaleń 
stwa mnie doprowadzają. Zagrała les 
Adicux żartem pewno, bo je j przyszh, 
fantazja śpiewaó, a zamiast zasto­
sować się do tego i skorzystać z przy 
wrócenia dobrej między nami harmo­

nii, musiałem jak nietaktowny żak po­
psuć w jzystko ostatecznie!

Wyrzutom, jakie sobie robił nie 
było końca. Wreszcie przyszedł do 
przekonania, iż nie może się pokazać 
nr Malinie, dopóki w jakikolwiek spo­
sób złego nie naprawi. Najłatwiej by­
ło, nie opowiadając szczegółów, przy­
znać się Marysiowi, iż nierozważnem 
słówkiem zadrasnął przy fortepianie 
Adelę i żądaó. aby w jego  imieniu sio­
strę przeprosił; ale właśnie jakby na 
przekorę, Maryan wyjeżdżał rannym 
pociągiem i za dni kilka dopiero miał 
powrócić.

— Ha, nie por-ostaje mi nic, tylko 
czekać cierpliwie na niego — zakoń­
czył w myśl: długą zadumę, której je ­
dynym przedmiotem była obraza wy­
rządzona ukochanej. W tej chwili nie 
śmiał już nawet myśleć o pozyskania 
wzajemności je j ,  chodziło mu tylko o 
usprawiedliwienie się z wybuchu, któ­
ry go musiał ośmieszyć w je j oczach.

Nieobecność młodego Malinieokiego 
przerywała wszelkie stosunki międry 
pałacem a skromną Drobnostką, a Gu­
staw nawet nie pragnął ich w tej 
obwili. Przez dwa dni z rzędu czytał, 
jeździł z ojcem  w pole, opowiadał 
matce szczegóły e życia uniwersytec­
kiego. Trzeciego dnia wreszcie nie 
mógł dłużej zapanowaó nad wewnętrz- 
aym niepo ojem. 'W ziął książkę w kie­
szeń i wyszedłszy za budynki, skiero­
wał się beawiednie ku owemu pagór- 
kowi, na którym razem z Adeloią po­
dziwiali widok wioski nadwieprzań- 
skiej.

Wspomnienie chwili tak niedawno 
ubiegłej żyw o stanęło mu w pamięci. 
Jeżeli obrażona podniesieniem ręki

je j do ust dotąd się gniewała, oóż te 
raz będzie? A jednak ozuł, że sa je ­
den je j uśmiech serdeozny m ógłby du­
szę zapreedaó.

Zatopiony w myślach, Gustaw szedł 
ze apuszozoną głową, niekiedy tylko 
w bezwiednym gniewie śoinzjąo g łów ­
ki biednym kwiatkom przydrożnym. 
Wtem głosy jakieś zbudziły go  ■ za­
dumy. Podniósłszy oozy, stanął, sam 
sobie nie wierząo. Naprseoiw niego, 
wśród bujnego szpaleru złotej paseni- 
oy, szła panna Malinieoka, w towa­
rzystwie nieodstępnej swej Angielki.

Misa Rebeka, pomimo lat pięódzie- 
sięoiu w marynarski kostium przybra­
na, z dużym kraoiastym pledem na rę­
ka, w szafirowych okularaoh, rozpra­
wiała głośno, wykładająo z  miną do­
ktora teologii teorye jakieś uroozema 
zjawiska, postępującemu obok niej, 
przy ozem angielsaoeyzna bardziej się 
jeszese świszczącą wydała, a długie 
wstążki m&rynarak ogo kapelusza, przy 
każdem poruszeniu głow y, wiewały 
jak bandery odpły oej frygaty. A-1  :   - - « A — Aa 1 A Lr W V 1 AmW « A W* AM__

■Zoniło anpełme twarsyozkę je j , na 
której wiaok nachmursonego i śoina 
jąeego kwiaty Gustawa uśmieszek we­
soły wywołał.

— Aob, wszak to przyjaciel twego 
brata — zauważyła miss Rebeka i na 
dowód sympatyi swej dla Gustawa 
wyciągnęła doń poufale rękę, wstrzą­
sając dłoń jego  w narodowem swem 
thake-hand.

ZakońoaywsBy koleżeński uśoiak z 
misa Rebeką, Gustaw ■ kapei.uasem w

przed Adelką, a myśl o powitania, na 
jakie zasłużył, purpurą oblała męzkie 
jego  rysy.

Dziewczę tymczasem — o oudo! — 
z zimną krwią, która tyle razy zbijała 
z toru Gustawa, wyoiągnęło do niego 
drobne paluszki tak swobodnie, jak  
gdyby między nimi nio nigdy nie 
■aszto.

Laeki z gorączkowym  pośpieohem 
ujął tę rąockę maleńką w eleganoką 
rękawiczkę przybraną, i zatrzymując 
ją  obwilkę, z błagalnym wyrazem pa­
trzył w oozy rusałki.

Adelka, oaująe wym owny warok je ­
go  na sobie, podniosła długie rzęsy, a 
spostrzegłszy zmięszaz .e jeg o  i wyraz 
niemej pokory, uśmieohnęła się przy­
jaźnie, wysuwając równoozeinie palu- 

' i z wiążącej je  dotąd gorącej dło 
W szystko to trwało 

zaledwie, poozem panna zaozęła iść da'

ręku i głową nisko pochyloną stanął

om.

lej. Przebaczyła mu widooznie, a iednak 
Gustaw własnym nie dowieraai zmy­
słom.

Chwilkę zupełne panowało miloze- 
nie. Miss Rebeka tvlko, wiedząc, iż 
młodzi zaozną m ówić po polska, z aze- 
goby ani sylaby nie roaumiała, i zado­
wolona zapew ne, że je j praywraoano 
swobodę, rozpięła olbraymi niebiefiki 
parasol nad swą dziswiozą g łow ą , po­
prawiła okulary na nosie i, wyjąwszy 
z niezbadanyob głębin kraoiastego ple­
du dobrze wybrudzoną książkę, poszła 
o kilka kroków naprzód, zagłęoiąjąp 
się po raz dziesiąty 00 najmniej, w  czy ­
taniu wzruszającego romansu, który 
przypominając je j młodośó, za każdym 
razem łzy rzewne z zielono-niebieskloh 
oozu wyciskał.

(C. d. i *

J. Friedrich Ł 1* Beacock
Lwów, ulica Hetmańska I. 4

(obok cukierni W -go  Grossa) 
poleoają

Farby, pokosty, lakiery, pędzle, artykuły domowo-gospodaroze, szczotki wszelkiego rodzaje 
pasy i oliwy do maszyn, artykuły budowlane, artykuły gumowe techniczne i chirurgACznu
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węgierskioh naonyń emaliowanych 
lamp, mebli drewnianyoh, sakła, por 
eelany itp."

Sprawa greoko-tureokiego traktatu 
pokojow ego jest już tak jak aałatwio- 
ną, poaostaje tylko ratyfikaoya, dla 
której w poniedaiałek ma sią aebraó 
parlament greoki. Mogą aa tern amba­
sadorowie w Konstantynopolu aająó 
się tera a sprawą k r e t e ń s k ą ,  a mia- 
nowioie ułożeniem s t a t u t u  o r g a -  
s i o i a e g o ,  na którym ma stanąć 
praysały system administracyjny wy 
apy. Kweatyą aamianowania g u b e r ­
n a t o r a  można uważać aa sałat wio 
ną. Praed 10 dniami aaproponowała 
ambasada rosyjska trzech kandyda 
łów  na tą posadą; dwóoh zaraz od 
rauoono i postanowiono wsiąć pod 
roawagą kandydaturą B o ż y  P e t r o -  
w i o a a ,  kuayna ksiąoia czarnogórskie­
go, który był długi ozas ministrem 
spraw aagr. i ministrem prezydentem 
oaarnogórekim i anaay jest z tego, źe 
w r. 1878 podczas kongresu berl ń- 
akiego bawiąo w Berlinie jako pełno 
moonik ksiąoia, bardzo natarczywie 
upominał sią u ozłonków kongresu 
o pretensye Czarnogóry.

Raeoa oiekawa, że upadł kandy­
dat Franoyi, luksemburski pułkownik 
Schaeffer, na którego kilka mocarstw 
już sią godaiło — ale oparła sią Tur- 
ey», a następni* Rosya i Niemcy. Zw y 
ciążyło żądanie Rosyi, aby gubernator 
by ł prawosławnym. Na Petrowioza już 
aią godai także Anglia, a wiąo sułtan 
oatateoanie upierał sią przy zamiano­
waniu poddanego tureokiego. Zresztą 
nrnau nie bądzie zamianowany stały 
janerał- gubernator, tylko gubernator 
prowinoryoany, którego zadaniem przy- 
wróoenie spokoju i zaprowadzenie nor- 
malnyoh stosunków na Kreoie.

S p r a w a  n i e m i e o k o - h a i t y ń -  
s k a  u łatw iona. Dnia 0 bm. stanąły 
dwa krążowniki niemieokie pod Port 
nu Prinoe (stolioą Haiti) i postawiły 
rsądowi murzyńskiemu ultymatum, 
aby do godziny 8 rano nazajutrz speł­
n ił żądania niemieokie. Bawiąoy tam 
Niemcy praenieili sią do portu na dwa 
pnrowoe, to samo Franouai. W mieście 
■aportowało silne wzbursenie, ale rząd 
p i* }  podostatkiem wojska do uśmie 
n en ia  rozruohów. Zaraz d. 7 bm. je ­
den haityński okrąt wojenny saluto­
wał banderą niemieoką, flotowa kapela 
baityAika zagrała hymn niemiecki, a 
dragi okrąt haityński salutował 21 
straałami daiałowemi. Nazajutra mieli 
unądnioy haityńsoy z oałą uroczysto- 
żoią przyjmować rezydenta niemie- 
ekiego, hr. Sohwerina. Rząd zapewnił, 
l|a wszyscy ursądnioy, którzy zajście
■ Niemcami wywołali, bądą sumary- 
oznie sądzeni, a Ltłders otrzyma 20 000 
dollaiów. Cudzoziemoy powróoili z o 
krątów do miasta.

Rząd niemiecki wyprawia coraz 
wiąkeae siły wojskowe do K i a o c z a u ,

Jiz ie  około 5000 wojska zgromadzi. 
ordd. Attg. Ztg. zaprzecza, jakoby 

Nien jy  zamierzały żadnych obcych o 
■» *C/ątów nie dopuszczać do tej zatoki 

Z  innąd słyohać, że chcą zająć zatoką i 
esąić półwyspu Szantung me na włs- 
snożó, ale waiąć je w daierzawą od 
Chin i pod ioh zwierzohniotwem eks 
ploatowaó mianowioie tamtejsze kopal­
nie węgla. Koln. VolisMtg. (wielki or­
gan katolicki) potwierdza, iż w kołach 
watykańskioh a wielkiem uznaniem 
Ukówią o Niemozeoh, które raz przecie 
dojmująoo pouczyły Chińczyków, że 
gwałty na oudzoziemoaoh popełniane 
Sie bądą bezkarnie uohodziły. Dalej 
■apewnia Koln. Volks*tg., że miądzy 
N i e m o a m i ,  R o s y ą  i F r a n c y ą  
istnieje umowa w tej sprawie i pod­
nosi, że Rosya już otrzymała od Chin 
w  Mandżuryi wynagrodzenie za swoje 
wmieszanie sią do pokojn szimonoze- 
okiego, Francya zaś w sąs zdających
■ Tonkinem prowincyach chińskich 
(konoesye kolejowe) i tylko Niemcy 
nioaego dotyohoaas nie dostały.

We Franoyi objawia sią zwrot po 
myżlny dla Niemców. Debatty p iszą: 
.Stanowisko, jakie Niemcy zająly w 
Kiaoosau, może nas anpełnie uspokoić,
00 do ioh zamiarów na prayszłośó. 
Interesa franonskie, skupiające sią do­
koła Tonkinu, w niozem nie kolidują 
■e skonoentrowanemi dokoła Szantun­
gu  interesami niemieokiemi. Przyjdzie 
m oże uawet do tego, że Niemcy i Fran­
ouai dopomagać sobie bądą.*

W Anglii natomiast, gdaie zrazu 
zabór Kiaoozau przez Niemców woale 
przyohylnie witano jako pretekst dla 
Anglii do siągniąoia także po zabory 
w  Chinach, opinia skrąoa sią przeciw 
Niamoom. Morningpost zapytuje Sa- 
lisburyego, ozy zeohce sprawą Chin 
wobeo naoisku Niemiec, Franoyi i Ro 
syi traktować jako swoją? .Nadarza 
sią raz znowu sposobność do dawnej 
poufałej przyjaźni ■ Chinami. W tej 
sprawie także Japonia, jeżeli je j na 
to pozwalają umowy je j z Francyą
1 Biosyą, stanąłaby prawdopodobnie po 
stronie Chin. Wtedy m ógłby zrąezuy 
dyplomatyczny krok Angin zjednać 
je j na zawsze wdziąozność Chin i Ja­
ponii. Trudno pomyśleć, iżby Japonia 
spokojnie siedziała w razie stałego 
usadowienia sią Niemiec w Kiaoczau11.

W s e n a o i e  f r a n o u s k i m  ży to- 
wism jeszcze fatalniej niż w Izbie 
posłów przegrał sprawą Dreyfusa, a 
przecie zapowiadał niesłyohane burze 
w senaoie, zgromienie ministra pre­
zydenta i ministra wojny przez Ke 
stnera itp. Tymozaeem Kestner ujrzał 
mą zniewolonym zaprzeć tyoh aktów, 
które stojąoe na usługaoh żydowskioh 
dzienniki ogłaszały jako wyjąte z teki 
aktów Kestnerz i senat ostatecznie 
j e d n o g ł o ś n i e  aprobował postępo­
wanie rządu.

Z Paryża
d. 4 grudnia. 

(Zmiana w gabiascie. — Odnowienie unii 
monetarnej łacińskiej. — Wystawa kolo­

nialna.
(W. W.) Przeszliśmy w tym tygo­

dniu przez rodzaj ozęśoiowego przesi­
lenia ministeryalnego. P. Darlan mini­
ster sprawiedliwości, podał sią do dy- 
misyi w skutek nagany, jaką otrzymał 
od senatu. Powodem je j był dziwaozny 
postąpek ze strony m inistra: dał on 
pozwolenie trzem nowo mianowanym 
śądownlkom złożenia przysiągi nie o- 
sobiśeie, ale drogą telegraficzną 1 Se­
nat, który obstaje za utrzymaniem po­
wagi sądownictwa, był zdania, że tak 
dalece jeszoee nie zamerykanizowa­
liśmy sią w starej Europie.

Sam fakt dymisyi p.Darlana, który 
był zwykłym sobie śmiertelnikiem i 
zastąpienia go przez p. Milliard, sena­
tora, także nie odznaczającego sią ża­
dną wielką f*mą, zasługuje na uwagą 
z kilku pobocznych wzglądów. Naprzód 
stwierdza on wielką rolą, jaką bądź oo 
bądź edgrywa senat. Gdy przed blisko 
dwoma laty radykalny gabinst p. Bour- 
geois nie choiał nledz cenzurze sena- 
tn, wywartej także na jago  mnistrze 
sprawiedliwości, był zmuszony złożyć 
władzą. Gabinet Melina postąpił sobie 
daleko właśo wiej, nie robiąo z tego 
sprawy gabinetowej. Dalej szybkość, a 
jaką ta zmiana dopełnioną została, 
świadczy o silnej pozycyi, jaką zaj- 
zmje obeone ministerstwo. Nzpróżno 
radykalna opozycja , ozekająca od daw­
na na jego  upadek, spodziewała sią 
rozwałkować tą odrobiną i sprowadzić 
całkowite przesilenia m inisteryalne; 
nie powiodło sią je j i przekonała sią, 
ie  obecny gabinet prowadzić bądzie 
przyszłe wybory.

Izby zawotowaly prolongacyą mo­
netarnej unii łacińskiej. Wisdomem 
jest, iż polega ona na wzajemnej wy­
mianie i oyrkulaoyi adawkowej srebr 
nej monety w Franoyi, Bel6ii, Szwaj- 
caryi i Włosaech.

Wszystkie kraje do tej unii woho- 
dząee cierpią na brak srebrnej mone­
ty : ■jdzió sią takowa podziewa, jest 
zagadką, na którą ekonomiśoi odpo­
wiedzieć nie umieją. Zgodzono sią te­
dy, ażeby każdy z uczestników unii 
łacińskiej otrzym ał prawo wybioia do­
datkowej srebrnej monety po 7 fran­
ków na głową każdego mieszkańca. 
Francya, której ludność wraz z kolo­
niami obliczoną została na 65 m ilio­
nów, ma teay prawo puszczenia w 
obieg 130 milionów franków srebrnej 
monety Gdyby wybijała je  ze sztab 
srebra zakupionych tanio po obecnyoh 
mzkioh cena. h, zrobiłaby dobrą spe- 
kulacyę i zarobiła kilkadziesiąt milio­
nów, jak to czynią bez najmniejszego 
skrupułu Niemcy i Anglia. Francya, 
wysoce uczciwa w kwestyach mone­
tarnych, przełożyła wycofać dotych 
czasową monet- zażytą i przestempl*- 
wać ją  na nowo, zyżytkowująo zale­
dwie na 3 miliony surowego meta­
lu. Zysk materyalny bądzie mały, ale 
mimo tego Francya powinszować so­
bie może przedłużenia unii łacińskiej. 
Jest to chwilowo jedyna instytnoya, 
trzymająca razem Europą romańską, 
zbliżająca Francyą do Włoch. Czem 
wiącej takich wązłów bądzie, tern 
apokojniej spoglądać bądzie można w 
postąp oywilizacyi.

Pisałem w jednym  z ostatnioh 
mych listów o projekcie nmieszozenia 
wystawy kolonialnej 1900 roku, przy- 
gotowywującej sią na wielką skalą w 
parku St. Cloud. Miasteczko to przy- 
klasnąło projektowi, któryby zlał na 
nie manną złotą. Wersal poszedł za 
tym przykładem i także postawił swą 
kandydaturą. Ale obiedwie upadły, 
gdyż Paryż powiedział swoje quos ego. 
Przyłożywszy sią do wydatków w y­
stawy powszeohntj, nie ohce straoió 
zysków, jakie napływ widzów sprowa­
dzi. Zaprotestowali jego  deputowani i 
rada miejska. Można uważać sprawą 
za rozwiązaną na korzyść Paryża. 
Miejsce sią znajdzie, prawdopodobnie 
w lasach Yincennes. Lecz natychmiast 
powstała inna kwestya, mianowioie, 
kto ma ponieść koszta tej wystawy 
kolonialnej, obliozone na 10 milionów 
franków. Po długich targaoh, za ini- 
cyatywą p. Lanessau, dawnego guber­
natora Tonkinu, przyjąto dobrą myśl, 
że każda z kolonii stosunkowo do 
swej lndnośoi i zamożnośoi, koszta te 
poniesie.
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Czas odnowić przedpłatę

K R O N IK A .
Lwów d. 9 Grudnia.

Hr. Kaz. Badent przejechał w# wtorek 
rano przez Lwów do Buska.

Synod dyecezyalny gr.-kat. ducho­
wieństwa rozpoczął się onegdaj w naszem 
mieście. Bierze w nim udział poważna liczba 
księży ruskich za Lwowa i z prowincyi. Po 
nabożeństwie we wtorek przed południem 
zgromadzili się uczestnicy w pałacu metro­
politalnym w kaplicy. Ks. kardynał Sembra- 
towisz odprawił krótką modlitwę, poezem 
otworzył obrady synodu. W mowie zagaja­
jącej podniósł, iż cieszy się szczerze, że Bóg 
dozwolił mu zaczęte na synodzie prowincjo­
nalnym dzieła doprowadzić obecnie do po­
myślnego końea. „Dzieło to — mówił ks. 
kardynał — będzie wielkiem i doniosłam 
dla chwały Bożej, dla dobra naszej cerkwi 
i kleru i dla dobra nietylko moralnego, ale

i doczesnego całego narodu ruskiego. Nie 
sprawdziły się podejrzenia niektórych „przy­
jaciół11 naszych, którzy w naszem zjediooze- 
niu i w synodzie widzieli tylko zbliżenie do 
łaoinizaoyi, bo przeciwnie, synod eduowił 
pod wielu względami blask aaszej cerkwi, 
przywraoająo wiele plęknyoh a zaniedbanych 
naszych obrzędów. Wreszoie cieszę się, że na 
pamiątkę tego syiodu mogę wprowadzić w 
życie także internat dla kształoania ruskich 
dzieweząt*.

Po ten przemówieniu i po załatwieniu 
formalności rozpoczęło się ozy tanie dekretów, 
uchwalonych na synodzie prowinoyonalnym i 
zatwierdzonych przez Stolioę Apostolzką w 
Rzymie. Następnie wybrano komisyę kon­
kursową s ośmiu człenków i sąd instancyj­
ny. Drugie posiedzenie synodu odbyło się 
we wtorek po południu, następnie przez ca­
ły dzień wczorajszy, a wczoraj zakończenie.

Po pierwszem wtorkowem posiedzeniu 
wszyscy uczestnioy synodu dali się fotogra­
fować w grupie. Fotografem był sam kz. 
kardynał Sembratowicz, którego zdrowie sy­
stematycznie się ustala a z niem też i swo­
bodne usposobienie.

Spowiedzią m łodzieży  przed duchem 
Mickiewicza ze swoich pragnień, dążeń i 
ideałów nazwał onegdaj p. Wróblewski, prze­
wodniczący czytelni akademickiej — trady- 
cyonalne wieczorki, urządzane na cześć nie­
śmiertelnego Adama. Odbywająo tę spowiedź 
na wczorajszym wieczorku w sali ratuszo­
wej, zapewnił p. Wróblewski, że przeważna 
większość akademickiej młodzieży lwowskiej 
program swej pracy społeoznej widzi w uoby- 
wateleniu ludu i zjednoczeniu go z postępo­
wą inteligenoyą polską. Słowa te padły z 
estrady, wspaniale przybranej dekoracyami 
pozostałymi po raucie dziennikarskim, z pod 
biustu wieszczs Adama, w audytoryum, zło­
żone z wielkiej liczby profesorów uniwersy­
teckich, bardzo licznego grona pań, panien 
i słuchaczek lwowskiego uiiwersytetu oraz 
tłumnego zastępu młodzisiy otaczającej zwar- 
tem kołem krzeeła na sali i zapełniająoej 
szczelnie obie galerye.

Audytoryum to nagrodziło oklaskami za­
pał, z jakim przemawiał p. Wróblewski, po- 
czem amatorzy i amatorki wykonali bogaty 
program produkeyi wokalnych instrumen­
talnych i deklamacyjnych. Chór „Eeha“ od­
śpiewał ze zwykłą sobie precyzyą „Wróżbę 
znachora* Moniuszki — Galla i „W starym 
dworze* Muenchhejmera. Panna Piżlówna 
nagrodzona burzą oklasków za „Serenadę" 
Galla — .Elegię" Żeleńskiego i „Pieśń 
wiosennąu Niewiadomskiego musiała śpiewać 
nad program i wtedy jesicze burzliwsze 
zbierała brawa za piękny śpiew i miły głos. 
Znany z kwartetów konserwatoryjnyoh skrzy­
pek p Pulikowski, wiolonczelista dr. Mo­
szyński i niepośledni fortepianista p. Lisz- 
niewski odegrali dwie części tria Rubinsstej- 
na, a p. Pulikowski sam, bardzo czysto, 
poprawnie i szlachetnie wykonał prześliczną 
legendę Wieniawskiego i „Mazurka* Zarzy­
ckiego. Gra jego tak się podobała słucha­
czom, źe zniewolili go oklaskami do nad­
programowych produkcyj.

Deklamaoye rozeutuzyazmowały publi­
czność. P. Doerman wypowiedział „Pieśń 
Wajdeloty“ a św ietDy  deklamator p Ko- 
nopku „Improwizacyę" i „Odę do mło 
dości."

Zakończenie wypowiedzieć miał prof. 
Ćwikliński, śmierć jednak w rodzinie iie 
pozwoliła mu zadość uczynić preśbie mło­
dzieży i tak wieczorek Miokiewiczowski 
skończył się pieśnią „Echa".

Z Izby sądowej. We wtorek 7 bm.
rozpoczęła się przed lwowskim trybun»łem 
sądowym rozprawa o podpalenie. Na ławie 
oskarżonych zasiadają dwaj pastus ze wsi 
Zarudziec Jędrzej Leus i Piotr Wołek, li­
czący po 14 lat i ojoiec pierwszego Fedko 
Leus, gospodarz liczący 47 lat, żonaty, oj­
ciec czworga dzieci, jako współobwiniony.

Akt oskarżenia podaje oo następuje: 
Fedko Leus dorobiwszy się majątku, osiadł 
przed kilkunastu laty w Zarudźcaob, ożenił 
się 1 zaozął gospodarować na zakupionym 
gruncie, oddając się przy tern zawodowi kra­
marskiemu. We wsi lubiano go, bo wiedzia­
no, że Fedko zawsze oświadczał się z goto­
wością pożyczania pieniędzy w potrzebie. 
Okoliczność ta usposobiła dlań przychylnie 
opinię mieszkańców wioski, ale nie na dłu­
go, wkrótce bowiem znaleźli się tacy, któ­
rzy poznali, że Fedko pożycząjąo pieniądze 
ma na oku jedynie powiększenie swego ma­
jątku sposobem nieuezoiwym tj. za pomocą 
lichwy.

Takie spostrzeżenie nie mogło utrzymać 
się dłużej w tajemnicy, to też gdy rozeszła 
się po wsi wieść, że Fedko jest lichwiarzem, 
usunęli się wszyscy od niego. Fedkowi było 
to niemiłem, a ponieważ wiedział, źe wójt 
Gaj najwięcej mu bruździł, więc na nim 
postanowił się zemścić. Gdy obicie wójta nie 
powiodło się, a samego Leusa zaprowadziło 
do więzienia, postanowił dać ujście zawzlę- 
tośoi, podpalając mu dom. Do swych aza- 
tańskich planów wciągnął syna i pastucha 
swego Piotra Wołka. Chłopcy, złakomiwszy 
się na obiecaną im przez Leusa nagrodę, 
łatwo dali się nakłonić i w nooy z dnia 5 
na 6 ozerwoa b. r. podpalili stodołę Gaja. 
Ogień, podsycany wiatrem, rozszerzał się z 
przerażającą szybkością na sąsiednie stodoły, 
z których dwie spłonęły doszczętnie a inne 
zdołano uratować od zupełnej zagłady.

Po tym wypadku zniknęli sprawcy ze 
wsi na ozas pewien, oała zaś wieś wskaza­
ła na Fedka, jako na sprawcę zbrodni. Mi­
mo to winy udowodnić mu nie zdołauo. Dopie­
ro Wołek, przerażony zbrodnią, wyznał całą 
prawdę, a na tej podstawie aresztowano 
wszystkich trzech. Także i Jędrzej Leus 
przyznał się do winy, jeden tylko Fedko 
wypierał się i w śledztwie i na rozprawie 
wszystkiego, dowodząc, że cbłopoy zeznają 
na jego niekorzyść z namowy wiogiego mu 
wójta.

Rozprawa, do której powołano 24 świad­
ków, skońozy się we czwartek wieozorem 
Rozprawie przewodniczy radca Gołkowski.

D rożyzna artykułów  żyw nośel we 
Lwowie była i jest przedmiotem obrad ko­
misji aprowizaoyjnej pod przewodnictwem 
prezydenta miasta. Na razie doszła komisja 
do tej tylko konkluzji, iż urząd budowniozy 
miejski powinien nrządzić jeden olbrzymi

targ w# Lwowie, a znieść wszystkie drob­
niejsze tak, aby producenci w jednem miej- 
sen i całą masą mogli się zetknąć z konsu­
mentami.

Obsadzenie posad lekarskich w
szpitalach. Wydział krajowy przyznał e- 
merytnrę lekarzom szpitalnym, prymaryuszom 
dr. Skowrońskiemu w Tarnowie, dr. Le­
chowskiemu w Drohobyczu i sekundaryuezo- 
wi Brannerowi w Tarnopolu, Eakreisowi w 
Złoczowie, Ellnerewi w Żółkwi i Reische- 
rowi w Zaleszczykach. Dalej zamianował Wy­
dział krajowy prymaryuszami: dra Kozłow­
skiego do Drohobycza, dr. Starzewskiego do 
Tarnowa, dra Nowaka do Sanoka i dra 
Ciźkę do Sniatyna, sekundaryuszami dra 
Eliasiewieza do Drohobycza, dra Stangen- 
bausa do Sanoka, dra Witoszyńskiego do 
Tarnopola, dra Górnisiewicza do Tarnowa, 
dra Piotrowskiego do Zaleszozyk, dra Hei­
nego do Złoczowa, dra Sochackiego do 
Żółkwi.

Zmiana własności. Dobra Kryweńkie, 
Ważyków i Oparszczyzna w powiecie ku- 
siatyńskim nabył od Hersza Duba pan Spi- 
rydyon Wachowicz, właściciel dóbr Dawid- 
kowieo.

W lec ezesko-polskl ma się podobno 
już w najbliższych dniach odbyó w Krako­
wie. Z Czech mają przyjeehaó posłowie Ho- 
rzioa i Brzeznowski i to już w najbliższą 
niedzielę a z Galicji będą reprezentowane 
wszystkie stronnictwa narodowe. Przedmio­
tem obrad będzie sejusz czesko-polski.

Z Izby  sadowej. W sądzie delegowa­
nym lwowskim sekcji III zaczęła się w 
czwartek rano rozprawa karna przeciw mie­
szczanom jaryczowskim, oskarżonym o to, iż 
16 lutego b. r. gdy koncepista namiestni 
ctwa p. Przybysławski przeprowadzał pra­
wybory wełaB do niego „złodzieju", „oszu­
ście* i t. d. Rozprawę odroczono, bo trzeba 
było wezwać nowych świadków.

Uznanie dla polskiego Koła za jego 
stanowisko w ostatnich zajściach parlamen­
tarnych w Wiedniu uchwalił — jak tele­
grafują z Rudek — tamtejszy Wydział po­
wiatowy na ozwartkowem posiedzeniu.

Opętana przez dyabła Halyctanyn do­
nosi : W Sokołowie, w powieoie kolbussow- 
skim, mieszka gospodarz nazwiskiem An­
drzej Chorzempa, mająoy 13 letnią córkę. 
Już od dwóob mńsięoy dziewczyna zwraoa 
na siebie uwagę tern, źe w jej obecności 
zdarsają się „nadprzyrodzone zjawiska": 
garnki przesuwają się z miejsoa na miejsce, 
różne przedmioty latają w powietrza itd. 
Ojciec dziewezyiki zwraoał się do księdza, 
który dem poświęoił, oo — jednakowoż nic 
iie pomogło. Wtedy wmieszała się do sprs- 
wy żandarmerya i raz w cbacio Chorzempy 
zanocował waobwistrz Bajgel z Kolbuszowy. 
W raporoie, złożonym starostwu, Bajgel po­
twierdził, iż w domu u Chorzempy zacho­
dzą niezwykłe objawy, ale tylko w obecnoś­
ci jego córki, która zresztą jest lormalnie 
rozwiniętą i zupełnie zdrową. Chorzempa 
bardzo się tern martwi, ponieważ oała wieś 
unika go, jako ojca dziewczyny, „opętanej 
przez dyabła..,* Hałyeeanyn mniema, źe 
byłoby poźądanem zbadanie tej sprawy ze 
stanowiska naukowego.

W H orodeuce uroczysty wieczór ku 
,£zoi Adama Mickiewicza urządza w sobotę 
-*1 bm. w sali rady powiatowej tamtejszy 
„Sokół".

Z Baligrodu piszą nam : Długo sta­
rano się i proszono aby dyrekcja poczt i te­
legrafów pozwoliła na drugorazową jazdę z 
Baligrodu do Liaka. Wreszcie po długich 
staraniaah pozwoliła i nakazała, aby jeszcze 
we wrseśniu br. zaprowadzoną była, tak 
niezbędnie potrzebna drugorazowa jazda. Nie­
stety, do dziś dnia ani słychać o tern by to 
uekuteoznionem być miało, tymozasem zaś 
z powodu, że tylko jednym nędznym koni­
kiem dowożoią jest obecnie poczta z Liska, 
a przesyłek bąśź to większych bądź mniej­
szych, zwykle wielka ilość nadchodzi w ęc 
albo nadzwyczaj późno przyjedzte do Bali­
grodu, albo, co csęsto się zdarza, przysełki 
— ■ powoda niemożności zabrania na mi­
niaturowy wózek i lichego konika muszą po­
zostać do drugiego dnia, a publiczność musi 
rada nie rada nieciez-iiwie oczekiwać aż, 
nareszcie raczą jej dowieść i wręczyć ocze­
kiwane przesyłki.

Na tym cierpnią bardzo kupcy, prze­
mysłowcy i wogćle ogół publiczności. Zwło­
ka taka cierpianą być nie powinna, tem 
więcej, ii dyrekcja pocztowa zezwoliła i na­
kazała by najpóźniej we wrze niu 1897 
druga jazda przeprowadzoną została. Bali­
gród cały udaje się z prośbą do Wysokiej 
Dyrekcji, by spowodowała z Nowym Rokiem 
1898 już ras zaprowadzenie drugiej jazdy 
pocztowej z Baligrodu de Liaka i napowrót. 
a tym samym smoźliwił prędsze dowożeenie 
wszystkiob przesyłek 1 listów.

Kaszta wyroku ćm lerol. Wiedeński 
trybunał kasacyjny 19 z. m. rozpatrywał 
głośną sprawę morderstwa dokonanego przez 
powieszenie w dniu 28 marca 1896 w Kro­
ścienku Franciszka Lorenza. Sąd jasielski 
skazał żonę zamordowanego i jej ojca Fran­
ciszka Szelca na karę śmierci, Jana Steligę 
zaś koohanka Agnieszki nwoluił od oskarże­
nia. Trybunał kasacyjny nakazał ponowne 
przeprowadzenie postępowania na tej pod­
stawie, źe Agnieszka podczas pierwszej roz­
prawy zeznała, iż nie z ojcem swoim, lecz 
z kochankiem Janem Steligą udusiła męża

K onsekracjo biskupów. W ubiegłą 
niedzielę w petersburekim kościeie św. Ka­
tarzyny, odbyła się nroczyata konsekracja 
ke. biskupa Karola Niedziałkowskiego. Ko­
ściół był przepełniony. Konsekratorem był 
ks. biskup Paiulon, biskupami i asystenta­
mi : ks. biskup Baranowski i ks. biskup 
Kłopotowski. Brere Ojoa św. odczytał profe­
sor akademii duchownej, ks. Cieplak. Dary 
nieśli: świece profesorowie akademii, ks. 
Retke i ks. Cieplak, ohleby profesorowie a- 
kademii, ke. Drzewiecki i ks. Stano, barył­
ki wina bracia ke. biskupa Niedziałkowskie­
go, Teodor i Konrad Niedzizłkowscy. W cza­
sie konsekracji a eapella śpiewał chór a- 
kademii duchownej i seminaryum, pod dy­
rekcją prof. ks. Pranditisa.

Ks. biskup Niedziałkowski biskup sufra- 
gan mehyleweki został zatwierdzony na sta­
nowisku lektora katolickiej akademii du­

chownej w Petersburgu. Uroczysta instala­
cja odbyła się we czwartek.

Ks. biskup Cyrtowt, mianowany bisku­
pem sufraganem żmudzkim, przyjechał do 
Petersbzrga we środę. Konsekracja jego od­
będzie się w niedzielę duia 12. bm.

Ke. Kasper Cyrtowt ur. się w r. 1841 
na Żmudzi. Odebrawszy wykształcenie po­
czątkowe w szkole powiatowej w Rosieniacb, 
uczęszczał do gimnazjum w Szawlach, któ­
re ukończył w r. 1862 z medalem srebrnym. 
W r. 1862 wstąpił do seminaryum duebo* 
wzego w Worniacb, zkąd w r. 1864 wy­
słany został do akademii duchownej do Pe­
tersburga, którą ukończył w r. 1868 ze 
stopniem magistra św. Teologii. Święcenia 
kapłańskie otrzymał d. 16 marca r. 1868. 
Mianowany profesorem seminaiyum w Ko­
wnie wykładał koleino : język łaciński, Pi­
smo św. i teologię dogmatyczną. W r. 1877 
powołany zoitsł na profesora akademii du­
chownej do Petersburga, gdzie do r. 1884 
wykładał Pismo św., od r. zaś 1884 do 
1888 teologię dogmatyczną, fundamentalną 
i epecyainą. Od r. 1879 był członkiem za­
rządu akademickiego. Od r. 1884 do 1886 
ks. Cyrtowt wykładał także archelogię bi­
blijną. Od r. 1878 do 1880 był kapelanem 
przytułku „Dobrego pasterza*.

W r. 1881 otrzymał nomiuacyę na ka­
nonika katedry źmudzkiej, w r. 1885 na jej 
prałata, w r. 1888 na rektora semiuaryum 
dyeoezyalnege w Kowuie, którem kierował 
aż do ostatnich czaiów.

N iebo w grudnia. W dniu 21. bm. 
słońoe będzie od nas oddalone na 19,678.000 
mil i wstąpi w znak Koziorożca. Jest to 
dzień najkrótszy na nasze; półknli, rozpoczy­
na on rok astronomiczny czyli kalendarzowy. 
Obie strefy polarne są wtedy największe, 
dla południowej nie ma nocy. Z pośród pla­
net Mars i Uranus są w grudniu niewido 
czne, Merkury ukazuje się w drugiej poło­
wie miesiąca jako gwiazda wieczorna na po­
łudniowym zachodzie i świeci tylko kwan- 
drans. Wenus znajduje się w grudniu na 
odległości 31,691 000 mil od siemi. Świeci 
także przez minut 15, md ranem. Jowisz, 
oddalony od nas o 116,530.000 mil, wido­
czny jest przez 6 godzin. Ukazuje się pod 
koniec miesiąca o godzinie 1 w noey. Saturn 
ukazuje się najprzód Jako gwiazda peranna 
na południowym zachodzie. Pod koniec mie­
siąca świeci przez całą gedzinę. Neptun, od­
dalony od nas o 546 milionów mil, w dniu 
12 bm. znajduje się na najmniejszej odle­
głości od ziemi. Płaneta ów okrąża słońce 
przez lat 165. Świeci blaskiem gwiazdy 9 
rzędnej i widzialny jest Jedynie przez te­
leskop.

Jubileusz Heinego. W dniu 13. bm, 
Niemcy będą obchodzili setną rocznicę uro­
dzin Henryka Heinego.

„Z łota  grapa". Kilka znanych milio­
nerów, jako to Rotszyldowie, John Mac Kay, 
Mills (New York) Leiter (Chioago) i inni 
bogacze europejscy orsz amerykańscy utwo­
rzyli olbrzymi syndykat dla eksploatacji 
wszystkich kopalń złota w Stanach Zjeduo- 
czonych Północnej Ameryki w posiadłościach 
angielskich Ameryki Północnej, a zatem i w 
Klondyk#’u. Przewodniczącym w tym syndy­
kacie jest podobno ks. Teck, kierownikiem 
zaś czynnym Muitland Kereey, obecuy dy 
rektor kompanii parowców White Star w 
New-Yorku. ,

Prawo styl om etry czne , własnego 
pomysłu, ogłosił, ściślej mówiąc — odczytał 
w paryskiej akademii napisów p. Lutosław­
ski Polak. Brzmi ono: „Dwa ustępy jedna­
kiej długości, napieane przez jednego i tego 
samege autora, pochodzą z czasu tem bar­
dziej do siebie zbliżonego, im więcej mają 
wspólnych znamion stylowych". Prawo to, 
jak twierdzi autor, nigdy przedtem nie było 
wyraźnie sformułowane, chooiaż nieświado­
mie bywało stosowane w rozmaitych bada­
niach. Na jegn poparcie przytaoza 58.000 
spostrzeżeń stylowych poczynionych nad dzie­
łami Platona przez dwudziestu kilku biolo­
gów, z których większość nie wiedziała na­
wet o sobie wząjemnie. Metoda ta, według 
zdania p. Lutosławskiego, da się stosować 
ogólnie do wszystkich autorów i rozstrzygnie 
wiele wątpliwośoi chronologicznych.

E lektryczność w katakumbach. 
Trapiśoi, pod których pieczą znajdują się 
rzymskie katakumby oświetlili ją na próbę 
eltktrycznośoią w dniu św. Cecylii. Próba 
wypadła tak wspaniale, iż postanowioie za­
prowadzić stałe oświetlenie elektryczne w 
podziemnych cmentarzach chrześoijańakioh.

Odtworzenie w ieży Babel. Muzeum 
waszyngtońskie wystawiło „medel* wieży 
Babel, zbudowany na podstawie badań ar­
cheologicznych sir Henryka Rawlinsona. O- 
kazujo się, źe wieża Babel miała zaledwie 
176 stóp, niecałe 60 metrów, a więo nie 
była bynajmniej — na wysokości swojej od­
wiecznej opinii...

A dolf Czeeh. Niemal jednooześnie z 
obchodem czterdziestolecia działalności mu­
zycznej W ładysława Żeleńskiego, święcił ta­
ki sam jubileusz muzyk czeski Adolf Czeoh. 
Różnica w tem, że gdy Żeleński jest wybor­
nym twórrą wielu dzieł muzycznych, Czech 
jest świetnym utworów muzycznych wyko­
nawcą, jeżeli wszakże powiemy, źe dla do­
kładnego odtwarzania ducha i zamiarów 
kompozytora, w wykonaniu samego dzieła, 
potrzebną jest niemała doza twórozośoi, to 
Czeoh ją w pełni peslada i dlatego też sły­
nie jako najlepszy kapelmistrz czeski. Adolf 
Czech urodził się w r. 1841, jako syn na­
uczyciela wiejskiego i od ojca otrzymał 
pierwsze wykształcenie muzyczne. Wyćwi­
czony w iztuoe muzycznej przez sławnych 
w sweim czasie nauczycieli: Piecza, Szkro- 
upa i Krojczego, objął w teatrze stanowisko 
cbórmistrza, w r. 1364 został drugim ka­
pelmistrzem, podozas gdy pierwszym był 
twórca „Sprzedanej Narzeozonej* Bedrziob 
Smetana. W r. 1S74 zajął Czeoh miejsoe 
tego ostatniego i dotąd piastuje tę godność. 
Jako kapelmistrz zyiksł sobie Czeoh ogrom­
ne uznanie, zasługi jego bowiem dla opery 
czeskiej i wogćle czeskiej muzyki są nieo- 
bliczene. Niemałą też jego zasługą jest sze­
reg przeseń urządzanych t dyrygowanych 
„koncertów słowiańskich* w Pradze. Uro­
czystość jubileuszową urządzono d. 26 z. 
m. w ozasie przedstawienia ślioznej opery 
Smetany „Libusza".

Grób pierw szego księcia bu łgar­
skiego. Wkrótce będą słożone zwłoki pierw­
szego księcia bułgarzkiege, Aleksandra Bat- 
tenberga, w dopiero eo wykońozonem mau­
zoleum, na którą to uroozystość, wdowa po 
nim, hrabina Hartenau przybędzie de Sofli 
wraz z synem. Grób jest tak zbudowany, iż 
pomieśoić może tylko trumnę kalęoia Ale­
ksandra, a to dla tege, ażeby nie brane 
grobu tego za dynastyczny. Wybór miejsoa 
na wzniesienie tego mauzoleum nie jest 
wcale osobliwy. Na jednej z mało zaludnlo- 
nyoh ulio zamiejskich, naprzeciwko książę­
cego zoologicznego ogrodu wybrano miejsoe 
wiecznego spoczynku dla zwyoięzcy z pod 
Śllwnioy.

Z N icei Z nastaniem pierwszyoh ehło- 
dów rozpoczęła się doroczna wędiówka na­
rodów do krainy słońoa i kwiatów do Niou. 
Słońce rzeczywiśoie to najdzielniejszy środek 
antyseptyczny, a więe uzdrawiający i wzmac­
niający, którego żaden lek z apteki zastąpić 
nie zdoła. Hotele miejskie napełniają aię, 
wielkie magazyny rozpoczęły działalność i 
zachwycają oczy bogatemi wystawami, oży­
wienie na ulioacb, bulwarach i „Promena­
dzie angielskiej* w ogrodach i na skwerach 
ogromne. Chcąc początek sezonu zaznaczyć 
ozemś nowem, Nicea urządziła popis muzy­
czny międzynarodowy. Przesało 150 towa­
rzystw muzyomych i śpiewaszych odpowie­
działo na zaproszenie komiteln przez przy­
słanie około 9000 swych ozłonków. Komitet 
wyznaczył 100.000 fr. na same nagredy. 
Ponieważ na popisy tak licznej dziatwy Apo- 
llina nie było dostatecznie obizernego bu­
dynku, podzielone więo przybyłyoh na kil­
kanaście grup i wzniesiono estrady na pla­
cach i skwerach w różnych częściaoh mia­
sta. Nicea przybrała wygląd świąteczny, u- 
dekorowała sią wspaniale we flagi, a wie­
ozorem przez trzy dni jaśniała przepyszną 
iluminacją. Dwie pierwsze nagrody po 
10.000 fr. otrzymały franeuekie towarzystwo 
z Puisserąulez i orkiestra miejska z Tury­
nu, a po 5.000 fr. towarzystwa śpiewackie 
z Lugdunu i Brnkselli. Mniejsze nagrody 
przypadły towarzystwom francuskim, hisz­
pańskim, włoskim siwej carskim i belgijskim, 
tak, ie mało byłe takich, ktćreby pożegna­
ły Niceę s prćłnemi rękami.

M iłość a apetyt. Pewien francuski 
psycholog, obdarzony tak bystrym umysłem 
ipostriegawcsym, ie skutkiem tego obawiają 
się go wszyeey ol, którsy mają jakieś grse- 
szkl na sumienia, a muszą się z nim ■ty* 
kać — oświadcza, że na pierwszy zaraz 
rzut oka potrafi poznać człowieka zakocha­
nego. Dalej twierdzi on, że nie sprawia mu 
najmniejszej trudności oznaczenie stadyum, 
w którem znajduje się miłość, jeżeli tylko 
ma sposobność choćby przea kilka minut ob­
serwować zakoohaHego, gdy tenże zajęty jest 
spożywaniem darów bożych. Jedzenie jest 
cenditio sine gua non... tej operaeyi, kto 
posiada anormalny, fenomenalny prawie a- 
petyt — ten znajduje się w pierwazem sta- 
dyum gorącej, płemieniitej miłości, którą) 
przedstawicielem jest Romeo. Im bardziej 
zbliża się chwila oświadczyn, apetyt zako­
chanego zmniejsza się otraz bardziej. Obli­
cza jego przysłonięte jest lekką pomreką za­
myślenia, oczy świecą się niby błędne o- 
guiki, a najdrobniejsza okoliczność wywołuje 
rumieńce na twarzy. W dniu, w którym 
mają się rozstrzygnąć >losy jego miłości, na­
pełnić duszę jego niepojętem szczęśoiem lub 
dziką, bezbrzeżną rozpaczą — przedstawia 
się nam zakochany jako osobnik, z którege 
zdrowy rozsądek zupełnie wywietrzał. W roz­
targnieniu bawi się widelcnm albo nożem, 
maltretuje niemiłosiernie stojące przed nim 
jadło, a gdy spostrzeże, źe swraoa na siebie 
uwagę ws yetkich, wtedy podnosi szybko do 
ust widelec swykle próżny. Na drngi dsień 
po oświadczynach potrafi nawet ślepy poznać, 
ozy konkurent otrzymał rękę swego ideału, 
czy też dostał odkosza. W pierwszym wy­
padku jada taki oeobsik albe bardzo wiele 
albe nic, wkrćtoe jednak apetyt jego staje 
się normalny, a przybiera cechy anormalno- 
ści tylko wtedy, gdy narzeczony posprzeczał 
się o co z przyszłą połowicą. Ce zaś eię tyozy 
drugiego przypadku, to najlepizyeh wiado­
mości dostarczają dzienniki w rubryoe „sa­
mobójstwo" lub „ślub" ale notabene z in­
nym ideałem.

Wystawa monachijska, dopiero oo 
zamknięta w Glaspalaśeie przyniosła pod ka­
żdym względem świetne rezultaty artystycz­
ne. Obeonie jeszcze trwające zakupy dosięgły 
pokaźnej sumy 7 milionów marek. W r. b. 
największe zakupy porobiły Niemcy, nie zaś, 
jak dawniej, główny odbiorca Ameryka. 
Galerye Istuttgardu, Drezna, Karlsruhe, Char- 
lottenburga nabyły mnóstwo rzeozy type- 
wyoh. Pinakoteka monachijska zdobyła znów 
kilka cennych bardzo malowideł, głównie i 
działa angielskiego. Z dzieł malarzy pol­
skich sprzedane sostały „Prządki" Juliussa 
Zubera i „Dziewczyna nad wodą" Alfreda 
Wierusz Kowalskiego. Sztuka ztosowuna, po 
długich walkach i trudnościach, wdarła się 
wreszcie priebejem do pałaou Kryształowego, 
gdzie detąd nis przyznawano jej praw go­
ścinności. Pierwszy ten debint udał się nad­
spodziewanie. Przepyszne majoliki, wyborne, 
archaizowsne, na motywach nowożytnych o- 
parte okutla metalowe de mebli, tudzież sa­
me meble zupełnie iowyoh fora, w niozem 
nie przypominające znanych typów ■ epok 
minioiych, odznaczają zię wytwornośoią 
teohiiki i polotom fantazji. Cały legion mło­
dych malarzy poświęoił się tej gałęzi sztuki, 
pilnie badając wszystkie motywy form tak 
geometrycznych, jak i czysto fantastycznych 
roślinnych. Anglia, która oddawia już wy- 
priedziła Francję w dziedzinie sztuki stoso­
wanej, jest teraz mistrzynią. Niemcom brak 
gustu do takioh rzeczy.

W acław Pom ian umarł w Wiedniu 
onegdaj . Wacław Pomian Komieroweki był 
wybijającym się talentem poetyckim.

Przeniesienia. Namiestnik przeniśsł 
asystenta sanitarnego dr. Jana Leopolda Ko­
sińskiego ze Lwow% do Tarnowa.

Rada sakolna krajowa uohwaliła na 
ostatniem posiedzeniu zamianować nauozyoie- 
lami w ezkołaoh ludowych: P. Hrynimka 
kierującym w Kuiaziołuee, T. Fandarysa

krawaty, Rękawiczki, Bieliznę męską M IK O Ł A J L U D W IG
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nośó, że ekscesy były widocznie przy­
gotowywane od dłuższego czasu i i e  
spotkały się one z pewnem pobiela­
niem władz bukareszteńskich.

B erlin  d. 9 grudnia.
Post podaje bliisze szozegóły o 

zajśoiu z d. 27 listopada w Volo (w 
Tessalii). Na ulicy opadła zgraja że- 
braków kr. Szozerbatowa, pierwszego 
sekretarza ambasady rosyjskiej w  Kon­
stantynopolu i członka komisyi do re- 
patryowania emigrantów greokioh. 
Szczerbatów energicznie opędzał się 
żebrakom, ale po ich stronie stanął 
przechodzący właśnie patrol turecki. 
Szczerbatów broniąc się ze wszystkich 
sił, uderzył ofioera tureckiego po tw a­
rzy ; który go przytrzymać i postron­
kami z w ązaó kazał. Franousoy, w ło­
scy i angielscy członkowie komisyi za­
wiadomili o tern natyohmiast konzula 
rosyj8k;ego, który też przybywsszy 
rozciął postronki. Obecny wyższy w oj­
skowy tureoki, adjutant sułtana sprze- 
oiwił się uwolnieniu Szozerbatowa. 
Ostatecznie sprowadzono komendanta 
miasta, Enwar baszę, zaczem hr. 
Szozerbatowa, który szamooąo się z pa­
trolem, kilka uderzeń kolbami otrzy­
mał wypuszezono. Koledzy jego  i 
Enwer basza odprowadzili go  do mie­
szkania.

Friedrlchsruhe d. 9 grudnia.
Książę Henryk pruski przybył tu 

wczoraj o godz. wpół do 10 rano i 
złożył ks. Bismarkowi wizytę, która 
trwała di e godziny. Z powodu cier­
pień w nodze Bismark siedział pod- 
ozas odwiedzin księcia na fotelu ru- 
ohomym. Książę oświadczył Bismar­
kowi, iż przed wyjazdem do Chin ozuł 
potrzebę pożegnania go. Ks. Henryk 
był w zamku na śniadaniu. Przy po­
żegnaniu powiedział Bismarkowi: „Czy 
mogę dotknąó tej skroni, którą tak 
często całował mój pradziad?" — i u- 
całował Bismarka w czoło i usta. Ten 
ostatni wzruszony, życzył księciu 
szczęśliwej podróży i szczęśliwego p o ­
wrotu. U prof. Schweningera dowia­
dywał się ks. Henryk o zdrowie by­
łego kanclerza i otrzymał odpow iedź: 
„Uprawnioną jest nadzieja, że nastąpi 
zupełny powrót do sił w  niedługim 
ozasie".

R zym  d. 8 grudnia
Wczoraj margr. di Rudini zawia­

domił Izbę posłów o dymisyi gabine­
tu. Na żądanie Rudiniego Izba odro- 
ozyła się.

Rzym  d. 9 grudnia.
W kołaoh parlamentarnych uważa­

ją  za rzeoz pewną, że Rudini i mini­
ster spraw zagranioznyoh Visoonti-Ve- 
nosta, jako posiadający zaufanie wszy- 
stkiob stronnictw, pozostaną w  gabi­
necie.

P aryż d. 8 grudnia.
Figaro donosi, że ambasador ro­

syjski, baron Mohrenheim, mianowa­
ny został członkiem rosyjskiej rady 
państwa. Następcą jego  w Paryżu 
mianowany został ambasador rosyjski 
z Brukseli, br. Urusow.

P aryż d. 8 grudnia.
Z powodu sprawy Esterhazy-Drey- 

fuss przyszło do utarczki między stu 
dentami, którzy demonstrowali przed 
redakcyą Figara, a polioyą. Jedną o - 
sobę zraniono, a pięó uwięziono.

K onstantynopol d. bgrudnia.
Przedłożono sułtanowi do podpisu 

układ pokojowy greeko-tureoki.

Wiadomości giełdowe.
W iedeń dnia 8 grudnia Przed zam- 

knieeiem wozorajszej giełdy notowano kredyty 
355*50, Kredyty węgierskie 388— . Anglo- 
banki 162*50, związku banków. 256 50, 
Unionbank 296’ — , Lfinderbank 223*5 0, 
staatsbi ly —• —, Lombardy —•—  kolej
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nadłabska 261 50, kolej półnoono-zaohodnia 
— , tytoniowe 152*50, Rinn. 248’— , 
Alpiny 132 70, renta majowa — , Rjnta 
korony węgierskiej 99*90, losy turer. 61 —, 
Marki — •— .

Berlin dnia 8 grudnia. Przed zam­
knięciem wozorąjszoj giełdy notowane : kredy­
ty austryjackie 222*25, staatebany 143*50, 
losy tureckie 114*25.

—  Itiedeń  d. 9 Grudnia. (Telegr. 
6fae. Nar.) Dzisiaj o g od i. 2 minut 
10 w południe notowano aa giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 353*50, węg. zakład 
kredytowy 385.50, anglobanki 161*— , 
lenderbanki 221*— , koleje państwowe 
335*50, elbethał 260*— , aSkoye tytonio­
we 160 75, alpiny 130 80, losy tureakie 
6010. unionbanki 392*— , rubls 128 25.

Z rynków towarowych.
Lwów dnia 9 grudnii. (Przedruk z a 

rzędowej „Gazety lwowskiej“) Psteniea 10*80 
do 11*—, żyto 7-50 do 7*90, jęczmień browar a' 
5*80 do 6*90, jęczmień pastewny 0*— do 0*—, 
owies 6*50 do 6 80, rzepak —•— do —*—, gr ooh 
0*— do 0*— wyka 5*20 do 5*25, nasienie _rian s 
—*— do — , nasienie ronopne—■— di —■— , 
bób — do —*—, bobik 5*— do 5*50, hreozka 
7*— do 7*10, koniczyna czerwona galio. 3 1 — do 
45—, szwedzka —■— do —*—, biała —.— do 
— , anyż — do , kukorudza stara 0 *—
do 0*—, nowa 5*— do 5*50, ohmisl —*— dc 

- ,  ohmM nowy na termina od 80*— dc 
56*—, spirytus gotowy 16 — do 16*25, na termi­
na od — do Tymotka 16 — do 16.—,
Waianty do —*—.

P rz y je o h a li d o  L w o w a .
Dnia 9 grudnia.

Hotel Zorta. R. Puzyna s Gwoźdśoa, 
T. hr. Czacki ■ Porzyo, F. hr, Korytowski 
z Płotyczy, K. hr. Krasicki ■ Wołynia, J. 
kr. Tarnowska Sniatynki, 1 . Cieleaki ź  
Chodynkowitt, A. hr. Potooki i Rymanowa, 
St. Armołewioz ■ Krakowa, Z. Ciszewska s 
Warszawy, M. Czerniakowska ■ Kipiaczki, 
GL Plati Landsman ■ Borysławia, W. Wi- 
tosławski z Rsęiowie, T. Lsbaczswski z 
■ Przeworska.

Hotel Europejski. Pułk. R. Hirameł 
z Przemyśla, F. Baik i J. Szopski ■ Sano­
ka, M. Asian z Ottynii, W. Czajko .ruki ■ 
Żyrawa, J. Krąjewioz z Poznania, 0. Sala z 
Wysooka, B. Pilatowski z Brodów, J. Dme- 
tryk, z Przemyśla, hr. J. Bieliński z Wi> 
liozki.

Nadesłano.
(Za tę rubrykę rsdzkcya nie odpowiada'

CODZIEŃ pojawiają się now*ł spe­
cyfiki dla upiększenia CERY, a zawsze 
to są róże i bielidłz. Jedynie paryska 
CREME SIMON nadaje twarzy swie-

« żośó i naturalną piękność, 
k Od lat 35 znajduje się w 

’ handlach całego świata 
^ p o m im o  naśladowmot* i 
podrabiania. Pudr Ryżowy i  
Mydło Simona dopełniają 
skutków hygienioznyoh Kre­
mu. J. SIMON w Paryżu. — 
W Galioyi w aptekaoh, we 

go, Ehrbara, Krzyżanowskiego, Ruoke- 
ra; w  Krakowie u PP. W iszniewskiego, 
Redyka, Trauozyńskiego i  we wszyst­
kich składaoh perfum, galanteryjnych, 
bazaraoh, eto.

Ciągnienie leteryi państwowej. 
16 grudnia odbędzie się oiągnieaie XIX lo 
teryi państwowej na wapólne wojskowe esls 
dobroczynne austro-węgierskiej monarchii. 
Główna wygrana wyaosi 160.000 koron, a 
zawiera 7 278 wygranych w gotówce. Lssj 
po 3 złr. są do nabycia w dyrekcyi loteryj­
nej we Wiedniu, we wszystkich kolektura: h 
loteryjnych, trafikach, w urzedaeh poozto- 
wyoh, pedatkowyeh ete.

TEATR Hr. SKARBK*
pod dyrekoyą dr. i. Bsndrswsklegs i L Hellsi

Dziś w piątek 10 bm. 
p o  r a z  3 :

Ładny zastępca
krotoohwila w 8 aktaoh W. Bn.naoba 

i J. Dt rai

Początek o godz. 7 wieczorem.

kierującym w Kosmaczu, J. Ligęzę w Stró- 
init i K. Filipowicza kierującym w Iwo- 
niozu.

Nadzwyczajne wzlnc zgromadzę
ule galioyjskiego towarzystwa aptekarskiego 
odbędzie się dnia 11 bm. o godż. 7 wisczo- 
rem w lokalu towarzystwa ul. Pańska 1. 22.

Kalendarz. Dziś d. 10 grudnia: NPM. 
Loretańskiej. — Jutro dnia 11 grudnia: 
Damazego papp.

Wschód słońca o g. 7 min. 49, zachód 
0 g, 3 min. 59.

Sztuki piękne.
Rep rton* teatralny.

W piątek „Ładny Zastępca1* krotochwila 
w 8 aktach Wiliama Busnach i Jerzego Du- 
rala, tłumaczył M. Sachorowski.

W sobotę popołudniu o 3 dla młodzieży 
szkolnej „Kupieo Wensoki" komedya w 5 
aktaoh Szekspira ■ p. Chmielińskim w roli 
Szajloka, witozorem „Wesołe kumoszki z Wind­
soru" fantastyozno komlozna opera w 8 akt. 
a 5 odsłonach, podług komedyi Szekspira. 
Muzyka 0. Niocolaja.

„La Frondę". Pod tym tytułem za­
cznie wychodził niebawem w Paryżu pismo 
•odcienne, redagowane wyłąoznie przez ko­
biety. Co do formy zewnętrznej i podziału 
materyału będzie ono podobne do innych 
pism paryskich, różnić się Jednak będzie od 
nich tendeneyą. Polityka zajmie w wiecu 
szary koaieo, a mowa będzie jedynie o ru­
chu i postępach feminizmu.

Jak już sam tytuł wskazojt, podejmie 
„La Frondę" walkę z wszystkimi nieprzyja­
ciółmi ruchu kobiecego, walkę, na której 
ozele staną najznakomitsse siły fraacuskit, 
zagorzałe propagatorki feminizmu. Redaktor­
ką pisma jest paui Durand de Yalfśre, była 
aktorka z Teatru Francuskiego, która je­
dnakże rychło porzuciła karyerę aktorską, a 
prserznoiła się aa pole literackie. Sćrsrine, 
utalentowana powieściopisarka modernisty­
czna, współpracowniczka poczytnych pism 
francuskich, umieszczać będzie w tern uo- 
w*m piśmie kronikę codzienną, omawiającą 
oodzienne wydarzenia w świeoie feministy­
cznym.

Dalsze współpracowniczki są: pani Ju­
dyta Gaullier, znawczyni obyczajów japoń­
skich, de Peyrsbrune, znana powieściopisar­
ka, Lesuieur, odznaczona wielką nagrodą na 
konkursie akademii, peetka, Marya Anna 
de Boret, znana czytelnikom „Vie Parisien- 
ne“ pod pseudonimem „Nab", Judyta Cla- 
del, Marya Krysińska i wiele innych. Pani 
J. Marni objęła dział krytyki teatralnej, 
kompozyterka Augustyna Holmćs pisywać 
będzie reeenzye z oper i koncertów, a pani 
Mendśs zapiski ze świata teatralnego. Obo­
wiązki reportera wzięła na siebie także ko­
bieta, kobieta też pisywać będzie sprawozda­
nia ■ posiedzeń parlamentarnych, sądowych 
i t. d. W piśmie tern umieszczane będą 
także kroniki zagraniczne, donosząoe o tam­
tejszym ruohu feministycznym. Wstępne ar­
tykuły będą omawiały: „Wyzyskiwanie
aktorek11 — „Więzienia kobieee" — „Przy­
czyny śmierteluośol u dzieci" — „Położe­
nie nauczycielek" i inne podobne zagadnie­
nia. Nietylko duch, w którym pismo będzie 
pro sadzone, ale takie i cała zewnętrzna 
strona nowego wydawnictwa będzie jsdnym 
wielkim protestem przeoiwko wydziedziczeniu 
i upośledzeniu kobiet. W administraeyi za­
jęte będą kebiety, służba złożona będzie z 
kobiet, przybranych w zielone uniformy ■ 
białemi lampasami 1 wyłogami. Ciekawa 
rzeez, esy azauowna redakcja „La Frondę" 
potrafi się obejść długo bez nienawistnych 
mężczyzn.

Ostatnie wiadomości
Wioeprezydent Kramarz zaprzeczył 

w  N. fr. Prease pogłosce, jakoby ofia­
rowywano mu wysokie stanowisko w 
sądownictwie.

Ostatni austryaoki w i e c  a g r a r ­
n y , który miał się odbyó 1 bm. we 
Wiedniu został na wniosek M u l l e r a  
odroczony z powodu polityoznego na­
prężenia umysłów ostatnimi wypadka­
mi. Neue fr. Presse objaśniła następ­
nie, iż był to bojkot przeoiw p. Abra- 
hamowiozowi, z którym Niemoy nie 
ohoą nawet na wieou agrarnym razem 
zasiadać. Obeonie ks. A u s p e r g, 
przewodniczący wiedeńskiego tow a­
rzystwa rolniczego, ogłasza w Frem- 
denblaeie pismo, w którem powiada: 
Sprawozdania dziennikarskie i list 
hr. Attemsa umieszozony w Nowej
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Nowe ustawy sądowe.
Napisał

dla Oat. Nar. radca sądu lwowskiego 

A L .. W A L T E E .

(Ciąg dalszj).

W y z n a n i e  p o d  p r z y s i ę g ą  
m ole  być od dłulnika tak samo iąda- 
ne jak obeonie (§. 47). Wyznaosenie 
andyenoyi do odebrania przysięgi w y­
jawienia, oznajmi się publioznie na ta- 
blioy sądowej. Jeżeli zobowiązany na 
andyenoyi nie stanie lub też przysięgi 
nie wykona, może sąd egzek. zamknąć 
zobowiązanego aż do wyznania pod 
prsyaitgą, nie n* dlulej n* 
6 miesięoy (§. 48). Powtórne wyznanie

Eod przysięgą może być tylko w ta- 
im wypadku żądane, jeżeli zostało 

wiarogodnie wykazane, że zobowiąza­
ny później nabył jakiś majątek (§■ 49).

P o s t ę p o w a n i e .  W postępowa­
nia egz. można działać osobiście lub

Pressie przedstawiają sprawę odrooze 
nia wieou jako demonstraoyę narodo­
wą. Przedstawienie to jest niezgodne 
z zapatrywaniami delegatów wiedeń­
skiego towarzystwa rolniozego, którzy 
jedynie dlatego głosowali za odrooze- 
niem, że byli przekonani o niem ożli­
wości obrad w ówczesnym nastroju 
umysłowym uczestników, pozostają- 
oyoh pod potęśnem wrażeniem wypad­
ków polityoznyoh. Tak samo też za 
narodową demonstraoyę uznali osta- 
teoznie odroczenie wieou ozłonkowie 
jego nie niemieooy, którzy w konsek- 
wenoyi poskładali mandaty delegatów 
na wieo i skłonili ks. Lobkowioa do 
złożenia godności przewodniczącego 
Aby nie zostawić ani cienia podejrzeń 
na swojej uchwale, oświadczają dele- 
gaoi wiedeńskiego towarzystwa rol­
niczego, którzy je  zastępowali na o- 
wym wieou, że wedle ich przekonania 
jest rzeozą poprostu nierosnmną prze- 
szozepiaó narodowe spory na grunt 
wieoów agrarnych, bo przeoież wie- 
oów fcyoh jedynem  zadaniem jest: być 
zastępoą powszeohnyoh i zgodnych 
interesów austryaokioh rolników, a 
nio to nie znaczy, że rolnicy austry- 
aooy należą do rozmaityoli narodowoś- 
oi. Jeżeli tedy wieo agrarny ma mieć 
wogóle jakiś cel, w takim razie samo 
przez się się roznmie, że muszą i po­
winny być na nim reprezentowane 
wszystkie narody z Austryi, które 
tylko trudnią się uprawą ziemi. A nie­
tylko powinny być na wieou, repre 
zeutowaue, ale też reprezentauoi, 
wszystkich powinni zgod r:a działać. 
Narodowy spór na wiecu jest równo- 
znaoznym z uniemożliwieniem osią­
gnięcia tego celu, jaki sobie wiece 
zakreśliły. A także i z narodowego sta­
nowiska zapatrując s^ę na rzeoz, trzeba 
potępić żądanie, któreby zakazywało 
dla jakiohś narodowych nieporozumień 
łąozyó się rolnikom we wspólnej pra- 
oy ekonomicznej, bo przeoie ta praca 
•konomiozna ma za oel utrzymanie 
i dobrobyt rolniozej warstwy każdego 
narodu. Zssystowanie tej praoy jeat 
tern samem, oo rana zadana własnemu 
narodowi i to w samym jeg o  korzeniu.

Ośmnastego grudnia ma się odbyó 
wybór uzupełniająoy do Rady państwa 
z okręgów Plan-Toohau. Stawiają za­
miast kandydatury Ira, kandydaturę 
Wolfa, aby mu zapewnić mandat na 
wypadek, gdyby mandat jego  dotych­
czasowy miał byó unieważnionym.

„Finis Poloniae“ już po raz wiele 
krotny woła obeonie nadaremnie a i 
urzędowa badeńska gazeta Karlsruher 
Żtg. Powód do tak „radosnego" wy­
krzyknika daje badeńskiej gazecie u- 
padek hr. Badeniego. Charakterysty- 
oznem jest, oo pisze o tem wystąpię* 
niu katolicka Germanią, że rządowy 
organ badeński nie tylko pochwala 
obstrukoyą wiedeńską, ale i środki 
któremi wojowała, a zarazem wyraża 
swe sympatye dla „Wolffa i towarzy­
szy". Ze swej strony podnosi Germa­
nia zasłngi hr. Badeniego i wielką je ­
go ideę równouprawnionego pojedna­
nie narodowośoi a oburza się na nie­
słychany w dziejach parlamentaryzmu 
tryum f mniej szośoi nad większośoią. 
Powiada ona: Zbliżone do zdrady sta­
nu zajśoia w Chebie, żakowskie za- 
ohowanie się liberalnej mniejszości w 

arlamenoie, są nowym dowodem na 
awne doświadczenie, ie  liberalism 

tylko ietedy stanuje portądek prawny, 
gdy tente odpowiada jego celom.

Syn Otieceestwa, zastanawiając się 
znowu nad obeoną sytuaoyą w Austro- 
Węgrzech, notuje, że Czesi doznali te­
go samego oo Irlandczycy, którzy z 
dnia na dzień wyglądali otwarcia par­
lamentu irlandzkiego w Dublinie, a 
tymczasem najpiękniejsze nadzieje oka­
zały się płonnemi. Bez względu na 
taki stan rzeozy, Syn Otiece. sądzi, że 
nie ma powodu do rozpaozy. „Zaró­
wno w Dublinie, jak  i w Pradze na­
leży zachować spokój i nie traoió na 
dziei ,  iż prawda osiągnie tryumf. 
Ż a d e n  n a r ó d ,  p o w o ł a n y  do  
ż y o i a ,  n i e  m o ż e  o p i e r a ć  g m a -  
o h u  p r z y s z ł o ś c i  n a  f u n d a -  
m e n o i e  u o i s k n  i o g r a n i o z e ń .  
Wielkie państwo nie może się pogo­
dzić z powolnem tleniem, winno po 
prostu z prawa natury dążyć do roz 
woju i pomyślnośoi i pomimo woli 
wpisać do swego programu i r ó w n o -

przez pełuomoouika (§ 52) stawiać 
wnioski nstnie lub podawać pisemnie 
(§ 53). Sąd może przesłuchiwać strony 
ustnie lub żądać oświadozeń na p mie. 
Wnioskodawca winien udowodnić w 
danym razie wszystkie okoliczności, 
od których zażądane rozstrzygnięoie 
lub rozporządzenie sąd. zależy. Wolno 
jednak sądowi zasięgać wyjaśnień 
także bez pośredniotwa stron (§ 55). 
Niejawienie się stron lub innych u 
ozestników do rozprawy lab przesłu­
chania, nie przeszkadza podjęciu i dal­
szemu prowadzeniu rozprawy, tudzież 
wydaniu uohwały. Sąd może w danym 
wypadkn przyjąć, że osoby niejawiąee 
się na irz odstawiony wniosek się zgo­
dziły (§ 56). Osoby które mimo nale 
iy tego  zawezwania nieetanęły na au- 
dyenoyi, nie mogą występywaó z u- 
wagami lub zarzntami w ozasie póź­
niejszym i e . s  będą zawiadomione o 
odroozeniu audyenoyi. (§ 57). C z a s o ­
k r e s y  nie są odwłooznymi, z w yją­
tkiem tyoh, dla których ustawa od­
mienne zawiera postanowienia. R e- 
s t y t u o y a  nie ma miejsoa (§ 58). 
Rozprawy ustne w post. egz. nie są 
jafi uemi (§. 59).

U oh  w a ł  a egzekuoyę dozwalająca 
winna zawierać : 1) ni żwiako, zamie­
si .anie i zatrudnienie egzekuoyę po­
pierającego wierzyciela i zobowiąza-

u p r a w n i e n i e  języków , i s r ó w n a -  
n i e Słowian z Niemoami, nawykłymi 
do panowania i poozytywania Słowian 
na żywioł, skazany na posłuszeństwo 
i uległość11.

Mosk. Wied. wypowiadają tę samą 
opinię.

Słowa bardzo szlaohetne. Ale dla 
ozego tyoh samyoh zasad, tej samej 
miary nie stosują rosyjskie gazety do 
Polaków w Rosyi ? Dlaozego każdą 
myśl o równouprawnieniu Polaków, 
nazywają „buntem11 ?

GAZETA NARODOWA z Pątkn

W s e j m i e  o h o r w a o k i m  za­
myśla opozycya obstrukoyjna za po- 
mooą mów, przeoiąganyoh w nieskoń­
czoność. Częśoiowem potwierdzeniem 
powyższej pogłoski jest oświadozenie 
posła Smiczyklasa na onegdajszem po­
siedzeniu komisyi budżetowej sejmu 
ohorwackiego. Smiczyklaa zapowie­
dział, że jego  stronuiotwo wytrwa 
przy wniesionym przez się adresie, 
a takie że nie weźmie udziału w w y­
borze daputaoyi regnikolaruej ożyli 
że odrzuoa prowizoryum ugodowe Au­
stryi z Węgrami.

Poseł Frank znowa motywował 
opór przeoiw prowizoryum ugodowe­
mu zasaduiozem stanowiskiem stron- 
niotwa opozyoyjnego, brakiem zaufa­
nia do rządu węgierskiego i wreszoie 
faktem, iż rząd peszteńBki wbrew 
zgodnemu żądania wszystkioh stron- 
niotw ohorwaokioh i wszystkioh na­
wet władz ohorwaokioh, przeoież nie 
zniósł przywileju wyszynku.

Szef sekoyjny Krajozowioz odpo­
wiedział Smiozyklasowi, ie  to już  rze­
ozą opozyoyjnego stronniotwa jest 
braó albo nie braó udziału w sprawie 
tak doniosłej, jak wybór deputaoyi 
regnikolarnej i że zresztą uiebrauie 
udziału w tym akoie byłoby niekon* 
sekwenoyą, bo przeoież nie kto inny, 
jeno stronniotwo Smiczyklasa właśnie 
unormowało finansowy stosunek Chor- 
waoyi do Wągier.

P. Frankowi odpowiedział Smlozy- 
klas, że w sprawie obeonej rząd nie 
poluje na popularność i zaufania u 
stronnictw, a zresztą deputaoya re- 
gnikolarna jest niezbędną tylko do 
załatwienia definitywnej dziesięcio­
letniej ugody Austryi z Węgrami, do 
jeduoroozuego prowizoryum zaś nie 
jest ona konieozną.

Po rozbicia ę  r o k o w i.
(Telegr. dat. Nar.)

W iedeń d. 9 grudnia.
Deutsches Yolksbl. puśoił w świat 

senzaoyę, ie  Gautsoh gotów jest po- 
ozynió Niemoom znaczne ustępstwa w 
kwestyi językow ej, ozem mają byó 
Czesi rozgoryozeni, a skutkiem teg3 
prawioa zamierza zwalić nowy ga­
binet, aby na jeg o  miejsoe postawić 
własny pod kierunkiem ministrów, 
wybranych z grona polskioh posłów. 
W  skład tego ministerstwa wszedłby 
także Dipauli.

Neues Wien Tagb. twierdzi, ie  mi 
mo rozbicia się okładów, idea parła 
mentatna woale nie została rozbitą, 
owszem rząd postara się o zwołanie 
Rady państwa, gdy się tylko namię- 
tnośoi uspokoją i pewua równowaga 
umysłowa zapanuje w tenderoyaoh 
stronniotw.

Wiedeń d. 9 grudnia.
Fremdenblatt konstatuje, że jakkol­

wiek rokowania prowadzone w celu 
wyjaśnienia sytuaoyi parlamentarnej 
były na rasie bezskuteczne, mimo to 
okazało się pewne wzajemne zbliżenia 
się stronnictw w niektórych punktaoh 
ważnych i mająoyoh praktyozną do­
niosłość, gdyż zarówno Niemoy ja t  i 
Czesi występowali bardziei pojedna­
wczo. Jeżeli to zbliżenie się skutkiem 
konieoznego dalszego wytrzeźwienia 
umysłów pogłębi się, w takim razie 
może w niebardzo dalekim ozasie oka­
zać się dla rządu możliwość przezwy­
ciężenia trudnośoi, które na samym 
końon jeszoze dzieliły stronniotwa, i 
dojśoia do reaktywowania parlamen­
tu, a do tego oeln dążą z pewnośoią 
szczerze wszystkie stronniotwa.

W iedeń d. 9 grudnia.
Komunikat ogłoszony przez stron­

niotwa lewioy stwierdza, że na razie 
zaprzestano dalszych koferenoyj mię-

n e g o ; 2) dokładna określenie rosi- 
oieuia z pn. 3) oznaozania użyć się 
mająoyoh środków cgzek.; 4) w danym 
razia oznaozania ozęśoi majątkowyoh 
agzekuta na która egzaknoya ma się 
rozoiągaó; 5) oznaozenie sądu egzek. 
(§ 63). Uohwały po za audyanoyą za­
padłe doręczona będą na piśmie (§ 64).

R e k u r s. Od uchwał, zapadłych 
w postępowaniu egzek., z wyjątkiem 
uobwał wyznaozająoych lub odraoza- 
jąoyoh audyenoye albo nakazującyoh 
przesłuohanie strou, lub też zawiera- 
jąoyoh poleoenia wydane do organów 
egzek., jest dopuszczalnym rekurs w 
terminie dni 8 (§ 65, 66).

Rekurs wstrzymuje wykonanie za- 
ozepionej uohwały jedynie w przy­
padkach w ustawie szozegółowo prze­
widzianych (§ 67).

Z a ż a l e n i e .  Przeoiw organom 
wykonawozym można wnieść zażale­
nie do nrzędniką, który ma sobie po­
wierzony nadzór nad kaneelaryą są 
dową, do komisarza egzek. albo do 
naozelnika sądu (§ 68).

A k t a  e g z e k u o y j n e  wolno 
stronom przeglądać i kosztem wła­
snym żądać odpisów aktów poszoze- 
gólnyoh (§ 73)

K o s z t a  e g z e k u o y j n e  winien 
zobowiązany zwróoić wierzyoielowi* 
Roszczenie do zwrot* kosztów gaśnie

dzy prezydentem ministrów br. Gau- 
tsohem a mężami zaufania lewioy.

Komunikat dodaje: Zgromadzeni
mężowie zaufania uznają szczególną 
doniosłość, jaką podjęcie na nowo re- 
gularnyoh obrad parlamentu ze wzglę­
du na polityozne i ekonomiozne sta­
nowisko naszej połowy monarohii mia­
łoby właśnie w ohwili obeonej i z te­
go powodu ubolewają, ie  przedłożony 
im do obrad materyał nie doprowadził 
do osiągnięcia zamierzonego oelu.

Niemniej jednak oświadozają oni, 
że s gotowi prowadzić w  stosownej 
ohwili układy z rządem w oelu obmy­
ślenia zarządzeń mająoyoh służyć do 
osiągi |ci powyższego oelu, a w 
szczególnośoi w sposób jak najusil­
niejszy dają wyraz swej gotowośoi lo  
samodzielnego współdziałania we wszy­
stkioh krokaoh ustawodawozyoh lub 
też innyoh, itóre byłyby zdolne przy 
ozynió się do usunięcia danyoh równio 
narodowościowych w Czeohaoh i na 
Morawii, oraz do przywróoenia normal- 
nyoh stosunków narodowośoiowyoh w 
tyoh krajaoh pomiędzy obu szozepami.

’nia 10. Grndnia 1897. Nr. 342.

Delegacye.
(Telegr. „Ga Nar.“)

Wiedeń d. 8 grudnia.
Delegaoya austryacka przyjęła bez 

zmiany ordinarium i extraordinarium 
wojskowe, oraz kredyt dodatkowy w 
wysokości 71/, milionów.

TELEGRAMY.
W iedeń d. 8 grudnia.

Głównym komendantem marynarki, 
w miejsoe zmarłego admirała Sternee- 
ka, ma zostać aroyksiążę Karol Stefan, 
jeg o  zastępoą zaś dotyohozasowy za- 
stępoa komendanta, wioeadmirał Spaun.

W iedeń d. 8. grudnia.
Dnński następca tronn przybył tu­

taj na kilkudniowy pobyt.
W iedeń d. 9 grudnia.

Wioeadmirał Spaun odwiedził dziś 
uiemieokiego admirała Koestera w ho­
telu i złożył mu imieniem marynarki 
austryaokiej podziękowanie za udział 
w pogrzebie adm ..CTła Sterneoka.

B rilx d. 9 grudnia.
Tej nooy wdarła się woda do tutej­

szych kopalń. Wdarła się ona nie 
z booznych śoian, ale z pod spodu. 
Niebezpieczeństwa nie ma żadnego ani 
dla miasta ani dla kopalni.

Praga d. 9 grudnia.
Komenda tutejszego korpusu zro­

biła doniesieni . do proknratoryi, ie  
na patrol siódmego pułku dragonów 
wylano wrząoą wodę z okua jednego 
z domów na rynku Starego miasta.

Budapeszt d. 8 grudnia, 
gabinecie przyszło do ozęśoio- 

wego przesilenia, gdyż minister dla 
Kroacyi i Sławonii, Jossipowioz, ohoe 
ustąpić, ponieważ nie może dotrzy­
mać danegc posłom słowiańskim przy- 
rzeozeuia oo do zu esienia wyłączne­
go prawa wyszynku spirytualiów w 
Sławonii. Oprócz tego osobiste niepo­
rozumienia z banem Kroaoyi mają byó 
takie przy ozy ną jeg o  zamierzonego 
ustąpienia.

Bukareszt d. 8 grudnia.
Na posiedzeniu senatu interpelowa­

no również rząd w sprawie rozruchów 
anty>,ydowskioh. Minister odparł, iż 
wina spada wyłąoznie na żydów.

Bukareszt d. 9 grudnia.
Dyplomacya europejska zamierza 

z powodu eksoesów przeciw-żydow- 
skioh w Bukareszcie uozynió przedsta­
wienia rządowi rumuńskiemu. Nie ule­
ga wątpliwośoi, iż także poseł austro- 
węgierski w Bukareszoie, br. Aeren- 
tbal przyłąozy się do tego kroku, po­
nieważ znaozna łiozba poddanyoh au- 
stro-węgierskiob padła ofiarą zajść i 
poniosła oiężkie szkody. Punktem wyj 
ścia przedstawienia będzie ta okolioz-

jednak, jeżeli najpóźniej do miesiąoa 
od ukońozenia lub zastanowienia egze- 
kuoyi lioząa, uie proszono o ustano­
wienie tyohie (§ 74).

Egzekuoyę popierająoy nio może 
żądać zwrotu kosztów, jożoli sąd za­
stanowił postępowanie egzek. z po­
wodu podniesionyoh i uwzględnionyoh 
zarzutów (§ 75).

Ogólne postanowienia p r o o e d u r y  
o y w i l n e j  o stronaob, rozprawie, do- 
wodaob, uohwałaob sędziowskich i re- 
kursio obowiązują, o ile niniejsza u- 
stawa nio innego zit? przepisuje, także 
w postępowaniu egzek. (78).

O egzekucji na zasadzie aktów 
i dokumentów za granioą sporządzo­
nych postanawiają §§ 79—86.

I. Egzekucja wierzytelności pienipycli.
A. Na majątku nieruchomym.

1. Prsymusowe prawo tastawu uzy­
skuje się na majątku nieruobomym 
przez int&bulaoyą (§ 88), na posiadło­
ściach zaś, które nie są wpisane de księ­
gi publicznej, przez zastawuiozo opisa­
nie (§ 90). Każde zajęoie posiadłJŚoi 
nietabulamej należy obwieścić w gm i­
nie, gdzie ona się znąjdnje, a nadto 
na tablioy sądowej (§ 95). Sąd może 
orzeo, że prawo zastawu na kilku po­

siadłościach oiążąos, ma być do jednej 
lub do niektórych o g r a n i o z o n e ,  
jeżeli pozostałe zabezpieczenie jeszoze 
daje bezpieczeństwo papilarne (§ 96)

2. Aaministraeya prsymusowa ma na 
celu umorzenie wierzytelnośoi z po­
żytków i dochodów nieruohomośoi 
(§ 97). Dozwolenie administraeyi przy­
musowej uwidoczni sąd z urzędu na 
karoie oiężarów posiadłośoi tab. (§ 98). 
Sąd egzekucyjny zamianuje zarządcę 
i oznajmi zobowiązanemu, że ma nie 
wolno więoej rozporządzać przychoda­
mi, ani też braó ndaiału w  czynno- 
ioiaoh zarządoy wbrew woli tegoż 
(§ 99). Jeżeli zarządca jn ź  sostał usta­
nowiony, natenczas poleoi sąd egzek. 
temuż, aby sprawował administraoyę 
także na korzyść nowego wierzyoiela 
(§ 100). Co do p r a w a  p i e r w s z e ń ­
s t w a ,  stanowczą jest chwila, w której 
wezwanie o uwidocznienie weszło do 
władzy tabularnej, a jeżeli taż sama 
władza jest także instanoyą dozwala­
jącą, ohwila, w której ona otraymala 
wniosek na dozwolenie adm inistracji 
egzek. (analogioznie też oo do posia­
dłości nietabularnyoh (§ 104). Zobo­
wiązanemu należy na ozas trwania ad- 
ministraoyi pozostawić nadal ubikaoye, 
nieodzownie potrzebne dla niego i ro­
dziny. Takowe mogą mu byó przez 
sąd odebrane, jeże li je g o  obecność

ęrzynoai szkodę administraoyi (§ 105). 
rybunały I inst. ułożą w y k a z  a d ­

m i n i s t r a t o r ó w  wedle §§ 153 do 
166 J., który każdego roku w miarą po­
trzeby będzie prostowany lub uzupeł­
niany (§ 106). W niektóryoh wypadkaoA 
może sąd mianować sarsądoą osobą 
nie woiągniątą do wykazu (§ 107 E. i 
169 J.).

Sąd agzek. może udzielić zarządoy, 
odpowiednioh wskazówek, w jak i sp v  
s ó d  ma prowadźió adm inistracją (§. 
109) i wezwać osoby trzeoie, ażeby 
dopełniały swoioh świadozeń wprost 
na rąoe administratora (§. 110). Do 
wydzierżawienia posiadłośoi lub ozęś­
oi tychże (§. 111) i do ozynienia roz- 
rsądzeń, które nie należą do zwykłyoh 
czynności goepodarozyoh (§. 112) po ­
trzebuje zarządoa przyzwolenia sądu 
egzek.

Sąd egzek. prowadzi n a d z ó r  nad 
ozynnośoiami zarządoy, może go  też 
od obowiązków u a u n ą ó i innego za­
mianować (§. 114). Zarządoa składa 
rachunki w ozasie w dekrecie zamia­
nowania przez sąd oznaozonym. (§. 
115) które sąd załatwia w  sposób w §§. 
116 — do 118 wskazany.

(C. d. n.)

Skład sukna zagranicznych i krąjnwych wyrobów B. BEITTEL i A. pADRATSTEIN, Sobieskiego 9



Nakładem lęgami katolickiejon fu g . mmimu

w K rakow ie
W T Kto ś t r l o ł o

OFICTUU
o Najśw. Maryi Pannie

▼•41* brewiarza rzymskiego, po pol­
aka 1 p« łacinie , na pięknym papierze, 
wielkim i wyraźnym drukiem a w forma 
dla małym (32°, itr. K5<) Wydanie to, do 
którego dodano i Ofloynm aa zmar­
ły c h  (Offictum defunetorum) bardzo po­
prawna, poprzedzone objaśnieniem o zna- 
aaaaia efleyom i rubrykami, ozdobiona 
•bratkiem cudownego wizerunku N. M. 
F. Śnieżnej w Btymie, kosztuje bez opra- 
•Wj l.alr. 25 et., oprawna w płótno ang 
knagi pasowe 1 złr. CO et,; zaś w wy 
barową siórę szagrynową, brzegi pąsowe 
lab iłota 2 alr. 25 et Na porto dołączyć 

nalały 20 centów.

D B O H N E  O G Ł « » 8 * E K I A
po 1 et. od wyrazu.

MŁOTKI rewolwerowe do znaczenia 
drzew (de 10.0 -0) po złr. 28. Topor­

ki laaowa do tegoż samego celu po złr. 
6-60 i wyżej, poleca Piotr Chrząstowski 
handel Mazny wa Lwowie, plac Kapitulny 
1 (naprzeciw katedry).

Perchtoldsdorfskie Preparaty z igieł sosnowych.
W całych Niemczech rozpowszechnione i przez obfitość zawierających olejków, żywicy i organicznych kwasów nadzwyczaj skutecznie działające przetwory 

igliwiowe, znajdują obecnie i u nas powszechne zastosowanie i bywają przez powagi lekarskie polecane. Niżej podpisany urządził we Wiednia,] I., Adlergnsse 3 
skład chlubnie znanych i premiowanych wyrobów pierwszego austryackiogo Zakładu kuracyjnego i poleca:

1 - J 3 ~ knwiAli nrriani trr .jako dodatek do kąpieli przeciw gośćcow i, reum atyzm ow i, słabościom  nerw ow ym , ch oro ­
bom  k ob iecym  i dla rekonwalescentów. Cena 60 ct. i 1 zł.Przetwory igliwiowe ekstrakt kąpielowy,

Przetwory Itjliwiowe olejeky dla in h a la c ji przy chorobach gardła , krtani i p ła c . Cena 50 ot. i 1 zł.

Przetwory igliwiowe spirytus,
Przetwory igliwiowe wódka francuska,
Przetwory igliwiowe mydło pachnące i desinfekcyjne, nadaje gładkość i delikatność skórze. Cena 35 ot.

Przetwory igliwiowe krem do rąk i masowania “™,'w
Główny skład: Wiedeń, 3. Adlergasse 3, Ł. v. Battisiig*.

'■ • O m ia e  L t  * j r  f r a n l c o  *:v i  w  ^ * r 4 * r" "  “ I ? '  * * * i  l> n m l  ł - ń  o  Iri Sltłady we Lwowie w drogaeryach pp.:
M A « n  H O .K D  <1> K w . «  w qntlflo,fl nod „Węgierską koroną" iakoba Piepesa, plac Bernard} nski. i . . „  & n^u*. i nukiMta*

i Galicy! wschodniej: r  r  ________________________ M|||| |W h ł bsibi i— ł 1 I f llWUI— r J O M M — —

iu iia in v ;i  VM'“ J --- ------o  ,
o woni leśnej do desln fekcyl, do ozonowania i podwyższenia obfitości kwasorodu w pomieszkaniaoh i w  poko­
jach ohoryoh osób. Cena 80 ot.

specyalny środek przy reum atyzm ie, gośćcu , bolach  nerw ow ych , znużenia, przewyższa wszy­
stkie dotychczas używane p ły n y  dla bioyklistów i turystów, poleca się. Cena 1 zł.

■
l y j n e ,  nadaje gładkość i delikatność skórze. Cena 35 ot.
szorstkiej i skaleczonej skóry, jako środek do masowania przez obfitość olejku so- 
sosnowego bardzo skuteczny. Cena 40 i 60 ot.

MAMKA młoda jest laraz do umiesz ie- 
nla prcei Biuro pani Bodyńskiej wt 

Lwowie, Bynek 39. 3491
„Bart-

343
IłlW A N  dobry używany kupię.
Kr nik*, poste resUnts Lwow.

MA S  jeszcze dwie godziny wolne do ̂"  jO»ca« unio —J
mdaiclania nauki francuskiego. 
12, parter.

Kale-
337

L. M ią czy ń sk a  
udziela lekcye tańców

w domach prywatnych i u siebie 
Ormiańska 24 I. piętro.

MOTT
RUTYNOWANY PISARZ poszukuje za 

jęeia w kanoalaryi adwokackiej, lub 
w Jamemkelwiekbądź przeds ębiorśtwie. 
ebatajomiony dobrze z prowadzeniem ksiąg 
manlpuleeyjnych etc. Na żądanie wykazać 
się może dtbremi świadectwami i reko 
mendeeyami. Łaskawe zgłoszenia do Ad 
minii traeyi .Gazety Nar.*1 pod lit. A. B

M ANIPULAN T BIUBOWY dobry rai-h 
01  mistrz, peszuknje odpowiedniego z ję ­
eia prze* 4 godzin popołudniowych, także 
jako inkasent. Łaskawe zgłoszenia pod: 
E. J poste restante Lwów.

V |K lgIG 1fANB medalami tutki 
A jowskiego s» wszędzie do uabv

  Niem-
nabycia

1895
w ła s n e g o

c h o w uWINO
fsgodne, dostarcza od 56 litrów wzwyż, 
białe litr po 24 ct., czerwone po 26 ot. 
Benedykt Hertl, właściciel dóbr, zamek 

6olitsch przy Gonobitz w Styryi.

1-20
1-70
3-00
300
5-00
1-30
2-50

B ia łe  b a lo w e

K lin  gospodarstwa domowego 
dla panien.

BliAaac M o ce g ó ły  w  zak ładzie  M.
B  e ls k ie j,  Pańska 5.

buciki i pantofelki
można bardzo łatwo odświeżyć 

laki*jem „Deilon Cream“ . 
Główna sprzedaż w handlu

„Hallfaxu zwykłe . . para zł.
„Hallfax“ ze stalowymi nożami „ „
rHallfax“ z szerokimi stal. noż. „ „
„Halifax“ niklowane, wąskie noże „ „
„Hallfaxu niklowane, szerokie n. „  „
nHalifax“ damskie nie niklów. „ „
„Hallfax“ damskie niklowane ,  „
„Hallfax“ systemu „Jackson

Haines** niklowane . • ■ ■
„Nurmls“ (nowość)
„Stefania" (nowość)
„Ballia** (nowość) . .
-Jackson Halnes" niklowane 
„Jackson Haines • mkl. b. lekkie 
„Helvetla“, „Mercur**, „Primus**
..Mercur** damskie niklowane 
Paski do łyżew

poleca

PIOTR CHRZĄSTOWSKI
handel żelazny, Lwów pl. Kapitulny 1.

(naprzeciw katedry). 2396

,  5-50 
,, 6—

'X„ 5-50 
„ 6-50 
’ 2-60 
„ 5 - -  
„-■ 8 0

Barbera pastylki z Sagrady
na o. k. klinikach wiedeńskich przez profesorów i praktycznych lekarzy jako 

najlepszy, łagodnie działający 1761

środek przeczyszczający
uznany i z nieomylnym skutkiem przez tychże używany i polecony. Pastylki 
na II. międzynarodowej wystawie farmaceutycznej w Pradze w roku 1896 zo­
stały złotym medalem wyszczególnione. Jako dowód prawdziwości Każde pu­
dełko i pastylka zaopatrzone nazwiskiem „Barber1*. Pudełko próbne 35 ct. 
oryg. złr. 1-20. Do nabycia prawie we wszystkich aptekach. Miejsce wyrobu:

,zum heiligen Uei8f,“ , W iedeń, I .  Operngasse 16

Pasztet
■ gpiek wątróbek, z truflami, jak stras 
parfsfci, passka pół-kilowa złr. 2*— , be: 
telli,ił. I SO. Dwór Łapszyi Brzeżany

\  »T . • .  j& g e n  bieliznę orygi- 
■soaą normalną x fa b ry k i W . Hen 
g e n  S y n ó w  ipraedaje podług cen 
lika fabrycznego

STANISŁAW GABRIEL
w* Lwewi« piae Balicki 3.

L w ó w ,  Ż ó łM e w s t a  ). 2 . 
Firma poleca zarazem znakomity

Ukier na kalosze.

stołowe, białe 
ozerwone, z kró 
lewsko-węgier- 
skiej piwnicy 

wzorowej
wyłączny skład w handlu

S i  Markiewicza we Lwowie

Hemoroidy
leczą się radykalnie

przez użycie Pigułek i Maści Dr. Lebel 
w P a r y ż u .  — 45 lat powodzenia.

. We Lwowie w aptekach pp.: P. Mikola 
|scha, Ruckera, Wewiórskiego, Ehrbara _ 
Krzyżanowskiego. W Krakowie w aptekach 
pp :■ Redyka, Wiszniewskiego i Trauezyń-
Iri o trr\ 1^67

poesukiwany jest dla znaczniejszej fabryki 
W Królestwie Polakiem. Chrześcijanin, zna 
Jąey rosyjski polski i niemiecki język 
w stewie i piśmie, jakotel dobre pismo. 
Miejsoe stałe. Zgłoszenia do : „6 . 4634 

Raóelf Mesie, Wfe». I. Sellerstatte 2.

Poleca wyroby swoje krajowe 
szczególnej opiece gospodyń

ANTONI R0ZMANIT
I C x a t e ó - ^ 7 - .  

Fabryka parowa cykoryi, suro 
gatów kawy i kawy figowej

stare i no w* sprze­
daje najtaniej

E m il W einer
WIEK 1. Salzthi>rg«sse 3.

Towary kolonialne
i owoce południowe

w najprzedniejszej jakośel
w handlu 7920

St. M arkiew icza
lw ó w , Rym  k 1. 42.

N i e  m a  w y p a d a n i a  w ł o s ó w !  

N i e  n  r  ł u p i e ż y !
< > t » l i t /v  p < t r o n t  w i o s ó w !

2407

p r s_  u ż y c i e

O a p i i l i  p Ł o r u .
— ■ • ■ — hikdań ucrantowanym

D ra  F r y d e r y k a  Ł e n g ie la

BALSAM  B R ZO ZO W Y.
Już zam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu 

wy świdrowano dziurkę, znany jest od niepamiętnych cze- 
sów jako najznakomitszy środek piękności; jeżeli jednak 
ten sok wedie przepisu wynalazcy przyrządzony zostanie 
w drodze chemicznej jako balsam, w takim razie dopiero 
zyska prawie cudowny skutek.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce 
skóry tym balsamem, to już nazajutz rano odpadają pra­

wie nieznaczne łupieże ze skóry, która staje się przeto lśniąco białą I dellkatuą.
Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 

nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
etłuszczenia i wszelkie inne nieczystości. Oena słoika z opisem użycia zł. 1‘50. 
Dra Lenfłleia mydłe benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 et. 1399

Do nab}eia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm. 
Ruckera, w Krakowie u Wiktora Redyka is.pt., w Ozerniowcaoh u Golichowskie- 
go nast. Mahl apt., Sehmiedt <Sz Fontin drogueiya; w Tarnopolu u Marcyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego Adlera, J. Niesiołowskiego; w 
Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Hąąg.

M M  »| do dupa

M p u  ziemskiego
położonego w bliskości powiafco- 
iwego miasta i stacyi kolejowe, 
warto oi 40.000 do 60.000 zir.; ka­

pitał wkładowy 25.000 złr. 
Zgłoszenia przyjmuje kancelarya 
adwokatów Dr. W. Balabana 1 
Dr. Al. Yogla we L w ow ie, ulica 

Kopernika 1. ’/. 
Pośrednictwo wykluczone.

“ *■-•'>?>- r - — 'Sc zaaziw aił}uc wjmm uuju , — r - —-----
niu wypadanie włosów i łupież, szezególuiej ostatnia, która oprócz przeszko­
dy tworzeniu sia włosów, pozostawia niemiłe ślady na sukniach, już po uży­
ciu Jednej flaszki zupełnie usuwa. Na wypróbowaną skuteczność tegoż może­
my poltcić świadectwo c. i k. nadwornego frjzyera Kosmana w Wiedain, 
Naglerg-sse 3, stwierdzone uż waniem pizez najwyższe i wysokie sfery tego 
środka z najpomyślniejszym skutkiem. Wszystkim uskarżają-iym się na nikły 
porost włosów najgoręcej polecamy przekonać się o skuteczności Capllliphoru.

C ena je d n e j fla szk i 1 z łr . 60  ot.
Do nabycia we Lwowie w większych aptekach, drogueryach, parfumeryach 

jakoteż u fryzjerów  lub wprost w głównym składzie Capilliphoru :
Wien, III., Bechardgasse 24 k, Hochparterre.

Handel kolonialny win i delikatesów
o r a s

POKÓJ DO ŚNIADAŃ

FRANCISZEK DŁUGOSZ
w Korczynie obok Krosna

poleea 2343

swoje wyroby krajowe

PŁÓTNA LH1AHG
czysto bllchowaue,

• 4  aaJeleAszych do najgrubszych. 
Stołową bieliznę, obrusy, serwety, 
ehnsteczki do nosa, ręczn ik i, d y m ­
k i, wyroby adam aszkow e, płótna 
legeltuchow e na letnie ubrania 
ścierki i t. d. Próbki na żądanie. 

Ceny zniżam o 50 ot. na każdej sztuce

Calicyjskie akcyjne

w© Lwowie 
ulica Jagiellońska 1. 8, II. piętro

poleoa najlepszy

Węgiel salonowy
2 odstawą do domów w  workach plombowa­

nych po 50 kg-.

dla fabryk, gorzelni, kopalni itd.
wszelkie używano marki w całych wagonach 

do wszystkich stacyj kolejowych.

Lwów, róg Akademickiej i Chorążczyzny 
zostanie duła 11. b. m. na nowo otwarty.

Wielkie zapasy rozmaityeh stary cli win, koniaków, rnmn i wódek
25° /o  taniej jak dotychczas.

Zimne i ciepłe przekąski, piwo pilzm-ńskie

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. października 1897.

(P r z y ja z d y  i o d ja z d y  p o c ią g ó w  p o d a n e  są  p o d łu g  z e g a ra  
ś r e d n io -e u r o p e js k ie g o ) .

i
Pociąg godzina P o c !ą g  p r z y c h o d n i  do L w ow a :
osobowy 7-30 z lokan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza)

„ 7'50 z Janowa
„ 7-52 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamue
„ 8 0> z Lawoeznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja
„ 8‘15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny
„ 8‘25 ze Sokala i Rawy ruskiej
„ 910 z Krakowa (Wieduia Berlina, Wroeławia, Warszawy), Wieliocki,

Móze Laborcz (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 
„ 10‘35 z Jarosławia

1*15 z Janowa
1-30 z Krakowa (Berlina), Chabówki, N. Sącza przez Tarnów, Szotów 

lub Przemyśl, Rawy ruskiej przez Jarosław, Sambora przoz Przemyśl. 
1'40 ze Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa.
I150 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałusia 
2T5 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyezyniec, Husiatyna, Brodów na 4we- 

rzec Podzamcze 
2-30 1 Podwołoczysk i t. d. jak wyżej na dworzeo główny 
h‘25 ze Sokala, Bełżca i Jarosławia przez Rawę ruską.
5'35 z Podwołoczysk, Podwysokiego, Brodów na dworzeo Podzaasza.
5 45 z Ickan, Suctawy, Berhometu tylko w psniedz., 8eretu, Kozowy.

pospiesz.

osobowy
pospiesz.

osobowy

Nagroda honorowa
Ministerstwa handlu

Medale I odznaczenia 
Ces król. ’ S S  uprzyw. I na wszjatkich Wjatawachr | Vrajowjcli i aasrameinrcli

760S
Raflnerya spirytusu, fabryka rumu, likierów, rosolisów i octu

Juliusza Mikolascha Następców
JAKÓB 8PR EC H ER  i Spółka

W B  L W O W I E
poleca najlepsze I najozyśoiejeze wódki pelskle mocne, rosollay przednie, likiery, 
rumy tak krajowe jakoteż I zagraniczne, starą Starkę, Owocówkę, Ratafię, Dere- 

lówkę, Narodowkę, Szozutek, Dziennik, Djabef, Karpatówkę, Speoyalnoścl fabryk Itd.
p o  c s n a c h  n ttJ p ri7 *tę im l«J .z-'C )h .

Czyniąc zadość wielostronnym życzeniom naszych konsumentów podaliśmy 
wyroby nasze, jak : Kon'nszówkę Nr. I, i Kminkówkę słodzoną Nr. II. chemicz­
nemu rozbiorowi, a rezultat otrzymany podajemy poniżej.

T „  , , . . Cała butelka Kminkowego rosolisu 70 ct.
Loco Fabryka notujemy: _ KontuSZÓWki 6 0 ,

Ł. D.Stempel 50 ct 
L. 32.

L a D o ra to rp  tectinolonii chemicznej c. i szkoły politechnicznej we Lwowie
1. Orxe ozenie.

Na podstawie otrzymanych rezultatów i szczegółowego poszukiwania „fu- 
zlou i zanieczyszczeń alkoholiozuyoh wypada, że wódka z napisem: „R oa o lls  
p rzed n i k m in k ow y" jest mocno słodzonym wyrobem alkoholioznym, zawie­
rającym cukier trzcinowy i cukier przomienicny, przygotowanym na dobrze rek­
tyfikowanym spirytusie.Wódka ta nie zawiera żadnych podejrzanych, ani dla zdrowia szkodliwych
składników, jest ona mocna, czysta i na polecenie najzupełniej w użyciu zasłn- 
guje. T J- : - ‘>c Praf. Bron. Pawłowski (m. p.)

Noc
osobowy

npiżBpiGgl.

osobowy
▼

pospiosB.

osobowy
»

pospiesz.

osobowy

pospiesz.

S'04
3-30
5-1'

6 0; 
6’iib'

8-4f

9'10
9-30

9-481

9-50
10*00
l-r20
1210

z Podwołoczysk na dworze* Podzamcze 
z Podwołoczysk na dworzee główny
z Krakowa z Orłowa, Chabówki, Jasła przez Rzeszów; i  Orłowa 

Chabówki, Jasła, Iwonicza, Rymauowa, Sanoka, Sambora 1 Ohy^
rnw* i>rr©'/. Pr/.ftmTŚL

Galie. Bank kredytowy
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

IHHW0SIC2

0 ASYCMATT KASOWI
z 30-dniowem wypowiedzeniem i

ASYGKATY KASOWE
z 8-dniowem wypowiedzeniem,

waiystkie zaś znajdujące ! obiegu l 1/* 0/o  A*yg;naty kasowe i 90-dniowem wy­
powiedzeniem oproeentow . dą począwszy od dnia 1. maja 1890 po 4°/.

z 80-dniowem terminem wypowiedzenia.

Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. M M yrek cya .

3 1101 
210

IJ M
H 31 poleea

najprscdnieJsKe perfumy i wody toaletowe,
odseczególnions 1 0  medalami zasługi i 2ma dyplemami uznania,

mianowicie:
P r t T » f l i m v  • Jeśniinową, flołkoTą, różaną, rsssdową, konwaliową 
X  O l i  l i m y  • Tlang-Ylang, Opoponei, Jocksy Club, heiiotrcpowa, Ess 
Bouquet, piżmową, MilUfleurs, Up. Flakoniki po 25,40, 75 st. 1 *łr. 1.60 itd
Perfumy królowej Marysieńki wyśmienite. Flakon 2 d r .
W Ta J g  powssoshnie uznana i poszukiwana dla swe-
TT " U l i  1 TVU W O n d ,  go pr*yjomnego, orzeźwlająśege i długo­

trwałego sapaohu, do skraplania sukien, chustek i rocnylsnla w salonis—  
Flakonik mniej esy 80 et., większy 1 «łr. 60 ot.

Woda warszawska kwiatowym sapaehem. Flasonli mniej­
szy 96 ot., większy 1  słr. 80 et.

Woda lewandowa browa, są powsseehnie używane do roz-
ylania w salonaoh dla ^swoj^o prsyjemuego sapaohu.

_ , Orłows, Boc-
,  , _ - ------  t  Przemyśl.

Krakowa, z Jssła przez Rzeszów; z Rawy ruskiej przes Jaro­
sław ; z Jatła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, (Pesitt) p n u
Przemyśl 

z Ickan, Nowosielicy i Kałusza
z Krakowa, Wieliczki, Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Ja­

sła. Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Mezh-Labors przez Przemyśl, 
z Podwołoczysk, Brodów, Kopyazynies, Podwysokiego, na dworas* 

Podzamcze, 
z Ickan, Husiatyna, Kozowy
z Podwołoczysk, Kopyczyniee, Podwysokiego na dworzee fłówny 
za Stryja, Chyrowa
t Lawocznego (Peeitu) Stryja, Kałusia

P ociąg odchodzi zć L irow a.
6‘00 do Podwołoeiysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego i  dworca 

głównego
„ 6 10 do Ickan, Kozowy, Suczawy
„ 6-15 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego z dworca

Podzamcze
oti'. bo wy 6-45 do Ickan, Husiatyna, Suczawy
pospiesz. 8-40 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nadbrsctea, 

Orłowa przez Tarnów
8-50 do Janowa

8 55 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Ohyrowa, Ms­
zo-Laborcz, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwouissa, Stróże priec 
Przemyśl i przez Tarnów

9-20 do Skolego, Kałusia, Chyrowa
9-25 do Sokala, Rawy ruskiej, Bełżca, Jarosławia

10 05 do Podwołoczysk i Brodów i  dworsa głównego, Kopyeiyńse, Ha- 
siatyna, Podwysokiego

10-27 do Podwołoczysk i Brodów z dworo* Pędzam#**, Kopysiyńse, II*- 
siatyna. Podwysokiego

10-45 do Ickan (Jass, (iałaoza, Bukaresztu) Kozowy, Sopowa, Sersto 
155 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworea głównego 
2-08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów i  dwersa Podzamsz*
2 40 do Czerniowiec, Kałusza, Husiatyna, Kórótneze, Seretu, Iskan (J*ss, 

Gałaoza, Bukaresztu)
2 50 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Rawy ruskiej prr.cz Jv 

rosław, Jasła, przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszó w Itb Tara
osobowy 8-05 do Stryja

4 40 do Jarosławia

osobowy

pospiesi.

Noe 
osobowy

•ylama w eaionaon u** 
Flakon 50, 70, 90 et., »łr. 1.1

Flakoniki po 
1.60.Wody kolofiskie

Kabyć mołna we LWOWIE w sklepach własnych i l .  Keperni- 
U ,  I nliea Halicka róg Boimów. W  KRAKOWIE : Sukien-. 1 Ulica .

rIśś 1. S 0 ; w C Z B R N IO W C A C H : Rynek 1. 2;

pospiesi.

osobowy

4"401

5-20
645

7 051 
7-251 
7-30| 
7-4 
7 48! 

10-30

10-50

11*00]

11-27

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mczd-Laborez (Pesztu), 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna priei Przemyśl, Rawy 
ruskiej przez Jarosław, Jasła przei Rzeszów, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Orłowa przez Tarnów 

do Lawooznego (Munkacza, Pesztu) Chyrowa 
do Krakowa ^Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Meeó-La­

borcz (Pesztu) 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Lawocznego, (Munkacza, Pesztu) Ohyrowa, Kałusaa 
do Tarnopola z dworca Podzamcze 
do Janowa
do Ickan (Jass, Gałaoia, Bukaresztu) Husiatyno, Kałussa, Nows- 

sielio, Suczawy 
do Krakowa

Chabówki. Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoczysk i Brodów, Kopyezyńca, 
wnego

ten sam z dworca Fodzamoze

(pr*ez

Husiatyna i dworca gtt-

UWAGA: O nas irodkowo-europejski rólni się o i etatu lwowskiego e 96 wsi- 
nut a mianowicie 12 godt. so etosie irednio-ewropejskim — 12 godtmit K  minut 
etosu lwowskiego•.

lietb 7HFłśU«(AV<fv>s w „
lei państwowych przy ul. Trzeciego Maja ____
io sprawach kolejowych, sprzedaje sostelkiegor odtaju bUtty jazdy
w formacie kieszonkowym.

dzida ra fom i.-ź 
i rotkłaaj jazdy

Z drukarni i litografii Filiera i Smółki,

Wydawca i odpowiedzialny redaktor F l a t o n  K o i t e c K u


